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Ś c is ły  ssiusz Polsk i z  E ston ię. F in landya i  Ł a t w ą !

Kramarz opuszcza Czechy!
O pokoju z bolszewikami 

słów kilka,
Lwów, 7. lutego.

'I Opinia nasza, o ile ja wyrażają dzienniki, na- 
)gól jest dość zgodną w ocenianiu propozycyi 
jrzywódców rosyjskiej SowdepiL Prasa daje wy- 
•az odczuciu potrzeby pokoju i naogć! sądzi, ie 
wkój z Rosyą bolszewicką może być dla Polski 
corzystniejiszy niż pokój z Rosy? carską. Równo­
cześnie i słusznie wyraża prasa niepokój i niepew- 
iość co do szans takiego pokoju. Niewiadomo, czy 
łolszewicy nic grają dyplomatycznej komedyi, 
‘.hicąc potprostu zyskać na czasie, by się tem le- 
>ieii przygotować do następnej kampanii. Istnieje 
ównież obawa przed propagandą pokojową zasad 
>oJszew izmu. Niewiadomo również, jaki los cze­
ta układy polsko-bolszewickie, na wypadek gdy- 
»y. w Rosyi nastąpi! nowy przewrót, i do władzy 
urzyszli np. kadeci, aibo chociażby tylko socyalni- 
ewotucyoniścL

Nie wdaje się natomiast prasa w  kwesty© wa­
runków i możliwości 'pokojowych. Nie czyni tego 
ednak nie dbitego, by ten punkt także nie nale- 
łał do zadań prasy, ale poproś tu z powodu panu­
jącej niejasności i dezoryen/tacyi. Jedynie o gra­
nicach znajduje się tu i ówdzie wzmianka, najwy­
raźniejsza jeszcze w  naszych pismach socyalisty- 
cznych. Te bowiem wyrażają silę jasno; zadowolone 
z propozycyi zachowania podczas rokowań poko- 
towych obecnej Unii kordonu, jako linii damarka- 
Cyjnej, proponują załatwienie spornych kwestyi 
drogą samostanowienia ludności.

Dla nas pokój z Rosyą nie przedstawia się 
tak prosto. Oczywiście z Rosyą sowiecką należy 
traktować, albowiem nie Jest naszą rzeczą wtrą­
cania się do formy wewnętrznych stosunków w 
Rosyi. i pokoju sami potrzebujemy.

Alę same warunki pokoju dzielą się na kHka 
rruip stosunków i interesów, które muszą być zo- 
•idbna rozważone, a więc interesa paftstwowo- 
polityczne, gospodarcze a to, fiskalne i handlowe, 
wreszcie osobna grupa zjawisk polsko-rosyjskich, 
vtrona religijno-wyznaniowa, a to na podstawie 
toświa dczenia przeszłości.

Strona państwowa obejmuję dwie kategorye 
cjawisk. W  pierwszym rzędzie określenia granic 
^olski, po drugie stosunek do Rosyi i Polski 
laństw takidi jak Finiandya, Estonia, Łotwa itd.

ścisły sojusz Polski z Estonią, Flnlandyą i Łotwą!
Doniosłe wyniki konfarencyt w Helsingforsie.

Londyn, 7. lutego. 
(Tel. wł.j Znany dziennikarz angielski p. Rot- 

hay Reynoldo, donosi do dziennika- „Daily News" 
z Helsingforsu:

Wyniki konierencyi państw bałtyckich, są 
znacznie większe, aniżeli się tego spodziewano.

Poza okazaniem silnej wolr połączenia się w  
cełu ochrony swojej niezawisłości Estonia, Finian­
dya, Łotwa i Polska ogłosiły swój niewzruszony 
zamiar przestrzegania zasady samockreślenia. A 
jest to wielce znaczące, ie  Polska zgodziła się na 
współdziałanie z trzema mnemł państwami, w ob­
ronie praw Litwy do niezawisłości.

Jak to zapewnie wiecie, owe cztery państwa 
zgodziły się na podjęcie wspólni akcyi obronnej, 
na wypadek ataku przez republikę sowietów.

Drugi punkt porozumienia posiada niesłychaną nią.

wagę. Wymienione cztery państwa postanawiaj? 
załatwianie pomiędzy sobą samemi wszelkich nie­
porozumień, jakiefoy mogły- powstać wśród nich, 
a jeżęffi te nieporozumienia dotyczyć będą pretep 
śyi tferytoryalnych, zastosują do nich zasadę sa- 
ntookreślenla. zgadizając się na zastosowanie tej 
■samej zasady do załatwienia dcwiestyi taryłoryai- 
nycft, jakieby mogły powistać pomiędzy którem- 
kolwiek z nieb, a Rosyą. O ile to dotyczy Polski 
jest to tryumf poiitykj Naczelnika Polskiej Repu­
bliki generała Piłsudskiego. Piłsudski odrzuca 
myśl ustanowenia polsko-rosyjskiej granicy ponad 
głowami ludności i jest zdecydowany, jak to o- 
głosił mieszkańcom Wilna, Mińska i innych miej­
scowości, ażeby Polska nie przyjęła w  obręb swo­
ich granic, tych, którzy nie pragną połączenia z

Kram arz opuszcza Czechy!
Prana, 7. lutego. 

(PAT.) JNarodni Listy" twierdzą, że dr. Kra­
marz już w najbliższych dniach opuści Czechy i
wyjedzie zagranicę.

Niema w Niemczech rząou, ani stronnictwa,
które wydałoby proskrybowanych I

Poznań, 7. I-utejgo.
'((PAT.) (Radio z Nordeich) Rząd Rzeszy pole- 

lecil złożyć prasie' oświadczenie, iż w łonie gabi­
netu panuje zupełne jednomyślność co do niemożli­
wości wydania koalicji współwinnych wojny. 
Rząd jest przekonany, że wpgóle nie znalazłby się 
żaden hmy rząd, and żadna pańtya niemiecka, któ-

raby się zgodziła na spełnienie takiego żądania
Cała prasa niemiecka solidaryzuje się ze stanowi­
skiem rządu. Na dziś zwołano posiedzenie przy­
wódców frakcyi zgromadzenia narodowego celem 
stwierdzenia, czy i kiedy jest możliwe zwołanie 
zgromadzenia narodowego w sprawie wydania 
winnych wojny.

LISTA TYCH, KTÓRYCH WYDANIA DOMAGA 
SIE POLSKA.

Berlin. 7. bitego. 
(PAT.) „Beri. Tagbl" publikuje następującą 

lisię Niemców, których wydania dbmaga się Pol­
ska: Auerbach, Baade, Baumann, Bamfest, Be- 
seler, Blankenburg, Bredorf, Brojcbegen, Buch- 
tiing, Dickbut, Harrach, Dirtngsbofen, Ejchausen,

Lcnsdo rf-Rummai, Faldtonhaya, Glasenapp, Gronct- 
Fcht, Hellfried, Herzberg, Hoffmann, Issas, Kern, 
K en, Kirschbach, Ko chi and, Kriess, Linsingeń 
Mannlock, Mltzeldorf, Morgeir, MiilJer, Much! 
Nette, Nelte, Nolte, Ohnesorg, Olbricbt, Petersen 
Preusker-Krapp, Rechenbach, Riibensabm, Sahri, 
Schmidt, Sdrróder, Schónbaoh, Schulz, Scherin- 
geu, Scteadlitz, Sommer, WakLersee, Wolf

Ciąg dalszy na str. 2 fiiej
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Stojąc na stanowisku miii i fedcracyi z Łotwą Li­
twą. Białorusią.. musimy sio domagać, by wszyst­
kie te państwa zostały uznane przez Rosyę za 
niepodległe stoMiie i rzeczywiście; za cenę istot­
nej i gwarantowanej niepodległości tych państw, 
Paska może w wielu k w osty ach Rosyi ustąpić. 
Ale i kwesty a ukraińska tworzy trudność olbrzy­
mią, Rosya nawet sowiecita nie zgodzi się nigdy 
na utworzenie całej wielkiej Ukrainy, jako niepod­
ległego państwa. Kwestya jednak, c«y  nie moźna- 
by wrócić ro lei pokoju andlnuszowslćego, zmie­
nionej o tyle, ..e prawobrzeżna tj. przeddiieprzań- 
ska Ukraina stanowiłaby rzeczywiście niepodległe 
państwo.

W  crganizacyi jednak tycti nowych państw, 
uwłaszcza pod wzigkdem militarnym i finanso­
wym musi wziąć wydatny udział europejski Za­
chód, Inaczej Rosya peprostu drogą matervalnsi 
afccyi wzięłaby niedługo przewagę nad wyczer­
paną Polską i uzależnia by te państwa od sienie.

N e ulega bowiem watpL^Cifid, że 200 lat za­
leżności znacznej części tych terytoryów od Ro- 
nyi, a w wysokim stopniu także Kongresówki pod 
względem nandlowym i ogó.no-gaspodarczym 
waży ciężko o Se idzie o przyszłe horoskopy sro- 
sujków na Wschodzie. Prawda, należy s-lę nam 
oa Rosyl bardzo wieię, odrazu 1 w  pierwszym rzę­
dzie udział w zasobach kruszcu złotego ros. skar­
bu uaństwa. Analogicznie do um rwy z Estonią 
suma ta wynosić hedz;e co najmniej przeszło sto 
milionów rubli w złocie, ale jest to cyfra minimal­
na. która w rzeczywistości może Mię okazie zna­
czne wyższą.

Od tej czysto fiskahiefl strony ważniejsze są 
zwlązfld go-joodareze 1 handlowe ® Rosyą. Prze­
mysł Królestwa miał zbyt w Rosyi, i bardzo zna­
czny w Rosyi azyatyetkiej, natomiast nietylko zbo­
że rosyjskie, ale i produkty przemysłu w edto- 
icsyiskiego zalewały Polskę, me mówiąc o Litwie 
i Białej Rusi, całkowicie i niewolniczo zależnych 
onł rynku rosyjskiego.

Załatwienie sprawy ukmńs&lej drogą kom­
promisu trwolnToby nas od zależności w dosta­
wach zboża z Rosyi, ale dla przemysłu w  kon.gr©- 
soweni Królestwie perspektywa handlu z Rosyą 
jest niezmiernie kuszącą, i może dla politycznej 
strony układów Polski z Rosyą być przykrą. 
Przemysł ten jednak znajduje wielką rekompen­
satą w zdobyciu rynku gal cyjMkiego, który chęt­
nie i szybko zapomni o wiedeńskiej tandecie.

Otóż polski kupiec 5 przemysłowiec musi 1 
TTKjtże Stanąć na rynku rosyjskim do konkurencyi, 
waghjdnie do współdziałania z Niemcami i Angli­
kami Zwłaszcza dla handu polskiego cWdera się 
szerokie pole działania. Rząd polsk' musi jednak 
rozprószoną w Rosyi polśką Irrteligeracyę zawodo­
wą możliwie ściągnąć do kraju.

Pozostaje strona wyznan owo-rel!giina. Pra­
wosławnych w  obręb e przyszłej Polski nikt dzi­
siaj nie myśli nawracać na, unię. Jednak centrum 
polskiego prawosławia pod wziględem kośi^lnym 
nie może być ani Moskwa ant Kijów. Kościół pra­
wosławny w Polsce samej mus' mieć swe ośrodki 
naczelne i najwyższą duchowną władzę.

J, B.

Otóż w cyfrze wywozu rumuńskiego pierwsze 
miejsce zajmowało zboze i mąka, na czele z psze­
nicą. Pozycya ta wyrażała się w olbrzym.cj na­
ft wczas sir, nie bJjzko pół ralllania koron, dokładnie 
w roku '911 m_ rek 451.699.000. — Drugie miejsce, 
już jednak o wiele skromniejsze zajmowała nafta 
w wysokości 33,00! XX>0 marek. Jarzyny i owoce 
wynosiły 28,536X100, drtetewo i wyroby drzewne 
20,866X^X1. — Wywóz bydła był o wiełe iztr.iej zmz- 
czący niż prryT»ł->*cza p. Miklaszewski. Tłuszcze 
zwierzęce j m ięć o bite wynosiiły 5,941.000, a by­
dło żywe 5,228.000 marek

Cyfry  te 1 pozycya ni; wyczerpują oczywiście 
cafego handlu rumuńską przyczem nie mamy do 
dysipozyoyi cyfr przywozu i zapotrzebowania Rtu- 
(munii. Zwrócić jednak należy uwagę, że zarówno 
co do wywozu, lak pizywozu R-unrrnta starowi 
ważny izdrk i targ handlowy nietylko ze względu 
na nią samą, Tedy idzie droga do Bua*aryi i do 
Konstantynopola, Bułgarya także w ywozi rf-oże, 
jakkolwiek n:e w' tych romńarach, co Rumunia, 
zawsze jednak za 104 705.000 marek, bydła zaś i 
produktów oręsnycih dwa razy więcej, niż Rumu­
nia, t. J. za 2l.30u.000 marek.

O tydwa kraje zatem, wywożąc masę zboża i 
dużo mięsa, mogą w zamian za to przebito wać zna­
czną Ilość rozniaityc.il po duktów przemysłowych.

Dla pohkegp, ale .ukwaHflkow. nego kupca, 
przedstawlu się zatem wdzięczne pole działania. 
Wśród polskich zaś ośrodków hadlowych wyipad; 
na pierwszem miejsen postawić Lwów. Rola ta 
należy s’f  naszemu miastu nietylko ua podstawie 
h śiorycznych tradycyl, przerwanych p.zez roz­

biory, kóre związały nasz nandeł całkiem szttt- 
cznie z Więdłam. ale d dętki przyrudzonftiriu sta­
nowisku Lwowa. Leży on bowiem, jako wieMca 
węzłowa stacya ita pierwszorzędnym szlaku harv- 

łdowj/Tn Gdańsk—W  ars za wa—C zemiowce—J a*- 
sy—̂ Konstanca, i jako taka, powinien spocyaliz©- 
wać się, jako szkuta handlowa i wielkie środowl- 
Suko handlowe dla stosunków Polski z południom 
wjtn wschodem.

INie iest to kwestya prosta, i nieda się zalarwić 
zwykłym aiftem dobrej woli, i wyłącznie przez po­
parcie państwa. Społeczeństwo rousS działać samo, 
drogą nietylko własnej inieyatywy, ale cierpliwej 
i mrówczej piacy. 'N- tprafn e nieda się również 
cala odnośna akcya zcentralizować w Wa.rs*n.wie. 
Żywotność szansy (rozkwitu hardikrwego Polska1 

polega na tafli by opierając się o pomoc p ńsłwa, 
korzystał jedynie z oparcia, ale pozatam utwtt ko­
rzeniami w  lokalnych właściwościach. Zresztą sa­
ma w zględy Koamnlk:«ySne, oszczędności czas,. I 
t. p. wymng&Ią kategorycznie, żeby handel polaki 
z Rumuni ■ zogniskował się we Lwowie.

Miasto Już dz^łaj powii.no myśleć, czy o za- 
'atenSn nowej sjfepyalngj szkdfy? czy też o przeo­
brażeniu istniejącej szkoły handlowej aia Y ł .atn 
z po‘udnlovym wschodem, a po zatem banki wraz 
z miastem i prywatni kupcy już dzisiaj po1 hm) 
nawiązywać stosunki z Rumunią, <a. potem po ra­
tyfikacji bułgarskiego traktatu także z Bułgaryą,

Rzecz nie cierpi zwłokL gotowi nas uUedz 
Niemcy. ref.

Zarówno Ukraiń y, jak moskalofile olą Rosyę, n‘i  Polskę! 
Oświadczenie dra Markowa w dzień tiku parysk ro

Raslnf nie dtcą należeć do Polski. — Dążenie dc zjednoczenia z Rosyą. — Jednolitość opfnlf dwu 
obozów. — Łączność kultur ino-narouowa Rusi z Rosyą. — Rusin, n ęciliby zarzewie buntów.

Lwów, 7. lutego. jtów ruchu ukraińskiego w  Galicyi, który ośw ad- 
W wj"chjQdzącym w  Paryżu <Łzieun3cu czyi niedawno, że przy wyborze miedizy wetką

,J5ossija“ ziialducmy artykuł dra Markowa 
(młodszego) p. t  „Glos Gaiicyąy ftą“ w od- 
oowfkJzt pa wywiad z rtiezr^wąnym po im e- 
tr u poisk-in działaczar potnyc^iiym. A oto 
najważniejsze uryyvk rzeczonej odpowiedz:; 
(zel) Dążenia Gal cyan są jasu* dla każdego, 

kto śledzili w ostatnich latach wypadki w  tym 
nieszczęsnym kraju. Na równi z Biikowińczykju- 
mi i Rusiiiam węgierskimi dążylt Ga’icyanie za­
wsze do oswobodzenia z pod obcej i nienawist­
nej im władzy Rumunów, Polaków i Węgrów i 
do zjednoczenia z Rosyą. W  początkach wojny

Polską a wielką Rosyą zwolennicy ruchu mkra- 
ińsik ego w Galicyi
bez wkh ula oświadczają się za wleSfią Rosyą

nawet wówczas, gdyby ta Rosya n:e była Rosyą 
d^mólmtyczną, lecz Rosyą z r. 1576 (roję wyow 
nia ogram, czeń w sprawie uij waspia języka nudc- 
rusk ego. — Przyp. Red.).

To też Doidki dwalacz polit. m t w  blęJsie, są­
dząc, że jest możliwa zgoda Rusinów z panowa­
niem PO sk em. Kultura narodowa i świadomość 
narodowa łączy (!) Galcyę z Rosyą, a z drugiej 
strony stanowczo oddziela ją od: Polski. Połakom

'dąien*a te zos-ały przypieczętowane klrwia kil- ',nie udało się w  c ągu k liku stuleci spolonizować 
kudz esicfdu tysięcy fn.el.gencyi i włcściaństwa ,Rnsi gal cyjskiej, zniszczyć poczrtaa narodowego

ludności. Starać się spolonizować ją gwałtem o» 
beonle — znaczyłaby stwor/yć zarzewie wiecz 
nych bantów. Dlatego d li Polski podobne przy-

lecz

'jwów —  cgn skfam handlu 
Polski z Rumunią.

Lwów, 7 lutego.
Óstahil numer „Wschodu Polskiego" pod-je 

artykuł p- 6t. Miklaszewskiego, wykazujący w 
zwięzłych rysach :znaicżeniię {rjTku numiuńśktego 
Ha Polski

Autor zwraca uwagę na brak przemysSu w 
Rumunii, trochę tkalni, hut szklanych, browarów, 
oczywiście nie mówimy o wiohckn przemyśle na­
wowym Autor zbyt doryu czo przedstawia spra­
wę wywozu rumuńskiego- przed wojną, i nie po­
daje cyfr, choóby przybliżonych. Ma racyę jednak, 
gdy podnoś  ̂ że pośrednictwo w  handlu rumiuńsidm 
frzyr.r-li głównie N emcy, a to głównie dzięki 
gruntownemu wystuidjowaniu terenu i stosunków, 
aa podstawie swej ułymicj pokojowej penetracyh 

ma racyę rÓv/nież, że pBfska ptwinna a!ę st^ać 
a nszeufcę nmnuńską.

____________ N A D m A M * u ___________
Specyallrta cho-^b skórnych i wenerycznych

D r .  K I 1 H A I  S A L  P E T E R
Sykatuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -& 1980?

Specyaiiata chorób skórn/cb i waii«ryczfijrcli

gaićyskiego, rozstrzelanych i powieszonych bez 
sądu przez Austryaików.

Po w>adlku Austryi ca^a ludność gallcyjs^ 
z bronią w ręki- poszja na obronę swego kraju i łączenie nie byłoby pomnożeniem lei sity, 
•odzlnBCgo przed preteteyaniT Pófskl 1 pomimo ! przeciwnie Jej osłai rl-m. 
wszystkeh starań polityków poiskicli ł nioKtórycl- 
przedstawłclcli czwórrorozumienia nie za  lazła 
ślę an> jedr a grupa, która zgodziłoby słę ku ja- 
k'Kolwie|( homarom *• mocą którego Galicya zo- 
stawj laby w granica eh państwa polskiego.

Pomimo różnię, zachodzących pomiędzy U- 
ikraińcami „russkimf*, w  walce z pretensyami 
polshleml cała hidność gal cy jsko-ruska występo­
wała zgodnie 1 okazywała dość Jasno swoje dą­
żenie

do zjednoczenia słę z Rosyą
lub przynajmniej z tą częścią, która tetn*ala jako 
samodzielne państwo ukra nskte.

Obecn e różnice, iakie istniały nrędzy ruską 
kdmcśc ą w  Galicyi, na cźą ao przeszłości. Chwh- 
h  przejść a '  woisik galicyjskich na stronę armii 
ochotniczej była chwilą ostatecznego zjednocze­
nia wszystkidi sił galicyjskich pod względem 
on©n!tac5"i poetycznej. Potem .nastąpiło wyistą- 
p enie członków dele^acy ruskiej z (iaiicyi ze 
sikładu misyi br. Tyszkewy^cza i ośw.adczenie jej 
reorezaiita* ,ta. stwierdzające. dąier‘e całe) lud­
ności gaWcyjsikłuj do ajednoczeu- a z Rosyą.

Dla ćbatawiani^tyl?t n astro i, mó^Pb^nt przy­
toczyŁ iłowa jednego 2 wybitnych reprezentam-

D r .  B
19092

E J  R  O  E J  R
”  la. S/K*ta*ka l. 16.

A dw oK  Dr. Jan Słrze*r’e£skK
rozpoczął ponowni* — pu przerwie wojennej — wykony­
wać pt łKtykę*dwbkacka we Lwowie, ul. Akadem.ck 14 
iL p Cooz. przyjęć i konforsncyi ■ 4—6 po pot. 19765

SPECYALISTA CHĆROB SKÓRN7CH I WBNERYCK.

Dr. Ą, SCHWARZ
sekund iryusz Ezpitala powwtechn. przeprowadsit et* n . 

ol. Słowackiego 4 (na-~rzeciw poczty). 1u9J9

Li (hi dt m i  O la  kom m » r i ~
i odwrotnie, w y-yl i -listem poleconym ze nadesłaniem 
Mk 1’40, Vf. KOWAK, Kruków, nil Garbarska 1. 26.

1993?Dla kupećw rabat.
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WojsKo ło*ewsKo»po!skie 
w  D yrabu rgu .

Lwów, 7 . łuiegc
(zet) RyslJ dziennik „Utro" donosi z Dyna- 

burga:
W m eśóie wielki brak środków żywności- 

Wie tu gfoćuje, oobiiwie uchodźcy, których licz­
ba jest znaczna, Wr d'niu zajęcia miasta fimt chle- 
ba kosztował 60—70 rubli, paczka papierosów 
70—8u rb„ jabłko 20 rb., para kficłbasek 25 ib., 
szklanka kawy 40—50 rb.( licząc w rublach so­
wieckich lub kicrenkach. Kto płacił rublami car- 
skieml. mógł wszystko otrzymać o czwartą część 
lub o połowę taniej. Teraz zaś ceny spadły do 
jednej ósmei tak, że chletb można kupić za 7—8 
ruibli.

M asto slnle ucierpiało skutkiem ostrzeliwa­
nia. Osobli wi© uzskodzonych zostało mnóstwo do­
mów przy ulicy nadbrzeżnej.

W  nieście pozostało mnóstwo coiTitmistów, 
którzy ukrywają se Pilnie. Polacy wysyłała a- 
res Towanych komunistów do obozów k»ncCfl« 
tr*i cyjnych.. Armia połsikoJotewska podczas swo­
je; akcyi pod Dynab'urg:em wżiełą do nipwoli o- 
•ki- ’o 700 czerwonoewarjzistów. W  jej ręce wpa­
dło 5 lokomotyw, 120 wagonów, kilkadziesiąt ka- 
rabnów maszynowych, składy różnych nrate- 
ryałów wojskowych oraz dwa ciężkie działa: ie- 
duio sześcio, a drugie l0-c'ocalowe»

Wtoscy so^yaliści nradowani pod­
jęci cm stosunków z Rosyą sow.

Rzym. w  lutym-
Uchwalone przez aliantów nawiązanie sto­

sunków ekonomicznych z Rosyą, rartya sooya 
Lstyczna uważa jako welkie zwycięstwo i try­
umf postulatu socyalistyczmego. „W  ten sposób*1, 
— oświadczył deputowany z Aragona — „Padną 
nareszcie sztuczne, pod wpływem lęku wzniesio­
ne przegrody. W  istocie, skoro cała produkeya 
w Rosyi znajduje się pod koUrolą centralnej wła­
dzy, żadna transaikcya z krajom tym n e może 
się odbyć bez zezwolenia, a nawet kooperacy’ 
sowietu. Nadto przez nawiązanie stosunków bez­
pośrednich z narodem, a ohcąc równocześnie zi­
gnorować jego. rząu, stwarza się precedens, Z 
którego przy sposobności socya-HŚci rie omiesz­
kają skorzystać**.

Z punktu widzenia ekonomicznego tak Wło­
chy, jak i Europa z podjęcia hamdilu zamiennego 
z urodzajną Rosyą, odirńosą wielkie korzyści, je­
żeli nife jutro, to w  (barozo bliskiej przyszłości.

-  m i i i i i i i  i m i i m — i i i g a a a E n a i H H M M M

Strajki obecne ! przygotowujące sh w krajaćr* 
rozmaitych wykazują, iż Europa, pragnąc żyć, 
musi przetdewszysttkkm zjednoczyć się i  wpra­

wa fzhł
CzUą.

wszędzie racyonalną ool^yke 'feonoia

N iezadow olen ie  społeczne w  Am eryce.
Nigdy nie było lepszych czasów. — Przeciętne płace robotnicze. — Tylko hitellgencya w złych 
stosunkach, — Panuje jednak n*ezadow<denief bez re lnycii podstaw. — W  pogoni z« nadmiernym 
zyskiem. — Kłem | b etkiych, niema nędzy. — Ottropna drożyzna. — Walka z agitatorami boj-

jmw k/Jta. — Rad,y_*'L^ii rośnie.

Tyorwrrmdopicya własro „Gazety Wieczornej**.)

Nowy Jork, w styczniu.
„sodal Uranest” , ntepnicPj s ieczny  oto ha­

sło dhsa. Nowa ta bolączka nawiedziła świat cały 
— a Stawy Zjednoczono, olbeeri© tak ważny czyn­
nik tego „świata**, nie mogły ostać się temu prądo­
wi, jakikolwiek stosunki tu tak inne od .Świata** 
tego, gdzie jncd aa znaleźć uzasadniecie i przyczy­
nę niepokofai, panującego obecni.

W  Ameryce powodu do niezadowolenia nSema.
Czasy tu dobre — może za dobre! „Prospe­

rity" w pełoem słowa tego znaczeniu, obfitość ta­
ka, jakiej nie zna historya kraju. Nigdy me było 
tu lepszych czasów, —  nie wiem, cay mogą być 
lepsze! Każdy ma pieniądze I

każdemu dobrze się powodzi. 
Przynajmniej ci, którym dotąd gotówki braków *- 
ło, nie mają się o co żalićPrzecłętna płaca pieka­
rza wynosi obecnie 75 dolarów tygodniowo, cze­
ladnik rzeźniczy żąda 50 dolarbw, w przemyśle 
futrz wym płaci się robotnikowi 10# dolarów ty­
godniowo, konfekeya damska preynosj płacę 40 
i so dolarów tygodirowo, gdzie pierwotna® 20 do­
larów było maiimum, jakie rohotnflr lub robotnic* 
uiOgłiby osiągnąć. Słowem 

sfery rcbonucze nie maja powodu <to niezado­
wolenia.

Jedynie w  sferach fr.tePgencyi 1 zawodów fa­
chowych Istnieje, podstawa do iJ zadowolenia, 

gdyż w sferach tych nie było nikogo, ktoby żądał 
podwyższenia P̂ ac, podczas gdy w sferach robo­
tniczy ch płace rosły, lak na <liożdżach„ A le  tra- 
dlycya nie pozwala sferom *y!m wyjawić iwego 
niezadowolenia.

Przebyliśmy właśnie święta Bożego Narodze­
nia, w których filantropia zazwyczaj święci swe 
tryumfy. Ale nic podobiogo de stało się w tym 
rckiu.

Filantropi* poproscu spełzła aa ndzem.
Nie było na kim jej doświadczyć.

I^ży p.zediemną *pis pracy gw^adKowej iw

wojorskłch instyt-jcyi dóbroczyrJnośdl społecznej. 
Oto „Salyatiora Army*', (Armia Zbawienia), która 
corocznie urządza ób ad gwiazdkowy dla bied­
nych Nowego Jortku. Żadnej tu -nkrna formalno­
ści: totoiiolwiek przyjdze, miłym będzie gcściem: 
Zazwyczaj jednak tak widu gości przyoywa bo 
trzeba dla nich nowy stół urządzić, albo zmusza 
śię nowych przybyszów do czekania. W  tym ro­
ku stosunki inne.

W  lokalu AruiB Zbawienia pustki Trzeba bie­
daków szufctać po n:*0ścje*

I trudno ich znaleźć.
Tosamo w  Innych miejscach. Stara ta krsty- 

tucya nowojorska, „bread Bne“ , (Unia cti-ebowa), 
gdzie biedakoni rozdawano bochenki chlehs. ist­
nieć przestała,

Obdaruj!* ź „6owery“  typowej ‘tffcy nędzy > 
n* logowego wstręti* do pracy, zalkł, być 

może na zawsze.
Miejski Zakład dla bezdomnych, gd/H mtastr 

utrzymuje 900 łóżók, miał w  tym roku 60 npesz- 
bańców. q

Drożyzna panuje tu okropiu. 
a jedwak kaJP«je się i sprzedaje wtęcej aniżeii kie­
dykolwiek indziej. Pieniędzy widocznie n&oma 
nie brak.
A przytem. wszystkiem panuje „turest**, mepukół 

I rdezadowolerde,
dotąd 'tu nieznane. Nie -mówi się £ tne pisze o ni- 
czam innem. Jest to mara  ̂ która im  aus? i spać 
nam nie daje

Skąd to się bierze? Naturalniej podstawy nie­
zadowolenia tó nieme. (Wyraz ,yunrest“ oznacz* 
niepokój, wolę jednak staa ten nazwać niezadc 
woleriem). Być jei nie może, skoro

rzeczy wiste stosunki są wprost Idcahn.

Do pewnego stopnia sfautek to powojennego ,Jca- 
tzerrjanrmer**, jaki wszięd^e pajwrje, n ieza^m r 
czy uzasadniony lub n£a Pozaram wzrost materya 
Irzmu i gonitwa za materyalnym sukcesem ma 
wicie z tern do czynieni*. Żyjemy w  okresie tak

ROBERT HICHENS. (4)

F Ł 0 3 N Y  SZCZEP.
POWIEŚĆ 

T łóm m y łi z angielskiego

B R . N E U F E L D Ó W N A .

(Ciąjr d«!s*y>
— Dlaczegóż oś tak srpgo nazwatai to małe 

bydlątko?
— Tak Je ochrzcił mój mąż-, nie ldbi £°. P°* 

wiada. że biedny Nero ma ponur© oczy samoluba 
. tyrana. Twierdzi też, że to jakaś nienaturalna

*— Mówiąc saczerze i Ja mam to wrażenie — 
odparła lady Sara Ides. — Dlaczego nie kupiłaś 
Jamnika?

 Każdy już dzisiaj ma jamnika— a nadto Ja­
mniki są przeraźliwie ruchliwe.

‘— Jak dzieci Jak ich tu pełno dzisiaj.
— Tak, — odparta Dolores. — Mozę zawróci­

my i pójdziemy na taras? O, Magdalena BcocaraJ 
Nie wiedziałam, że już wróciła.

Powitała ukłonem bardzo ładną kobietę, o 
drobnej postaci, o radych włosach Wenecyanki, 
przejeżdżającą w tej chwili mimo nich w karetce 
samochodowej. Ładna kobieta uśmiechnęła się ra­
dośnie, pociągnęła za sznurek i karetka stanęła.

— Rada jestem bardzo, że panią znów wddzę. 
Tytko co przyjechałam z Paryża, Odbyłam cała

drogę samochodem. Nino był w Monte Carlo. Niech 
mnie pani nie pytu ani pooo ani z kim. Ale ją pani 
to powiem sama. Czuję, że nie wytrzymam. Czy 
mol; pari przyjść dtzistaj na herbatę do ,JExcut- 
sioru"?

— Mogę — odpaJi Dolores. Mam popo­
łudnie wolne.

— A więc zarasz po zachodzie słońca. Będę w 
halTu. Cóż za rozkoszny psiafle! Taki dziwaczny... 
Niech go pani przyprowadzi z ;  s.)6ą. Przepadam 
za psarm. Stokroć milsze od dzieci! 1 tiki psują ko­
biecie figury!

Odjechała.
—  Czy pani tm  Magdalenę Boccara? — spy­

tała Dolores lady Sary w  drodze na taras.
— Ni©. Nie należy do moje-go amblienta.*) Jak­

kolwiek Rzym jest mały w  pr.równaniu z Londy­
nem i Paryżem, niemniej pełno w nim kółek, które 
rzadko się łączą. A ja jestem ctara, wędruję po 
kościołach i galeryach, chodzę bocznemi drogami, 
gdy mała Boccara bywa w  „EiceiHarze" i „Grano 
Hotedm". Niemniej widywałam ją często... jest 
przecież sławna.

—  Dla swej piękności?
— Nie. Słynie z tego, że nie - widziała nigdy 

Colosseutn, ani Watjkanu i ni© wie naweft gdzie 
się wznoszą, przynajmniej tak mówi.

— Porsrka!
— Nie zapominajmy, że mieszka w  Rzymie 

dopiero od siedmiu czy ośmiu łat.

*) Otocaente.

im
— M^em. Pochodzi z Lyonu, ale mówi że iest 

Paryżarka. Ja ją bardzo lubię, ale Te© ni** może 
się do niej przekonać. Mówi, że Magdalena jest 
'uouofekmem i przodownicziką płocbości Rrymn,

— A czy to sir Teodor jest fiaUm wrogiem 
uilewinnej płochości? Napatrzył je? się pewnie nie­
mało, gdy był w  służbie dyptarrotycznej; nie sły­
szałam nigdy, żeby byJ purytajiem.

— Bo też m i  ni ̂  jest.. Afe od1 czasu jak wziął 
dymisyc-. — urwała i po chwili rzekła zmienio­
nym głosem. — Och! gdyby nie bytf się podawaj 
d© dymisyi! Gdyby dotąd był w służbie! To taJd 
wtelld błąd, gdy mężczyzna w  wlednu Teodora i z 
jego naturą usuwa się tak wcześni© z życia pu- 
Wiczoego. Taki widk* bfąć!

W  głosie jej dźwięczało bardzo głębokie 
wzruszenie, a na jej drobne? twarzyczce zawsze 
niezmiernie wyrazistej, odmalował się jakiś taje­
mniczy żal.

— I dlaczego podał się do dymisyi?
— Wszak pani wie, ż© czyny Teodor-' bywa­

ją często zupełnie niespodziewane. Utrata Wied- 
dnla była dla niego ciężkim zawodem. Wierzył 
niezachwianie; żie go to sćanowisk© nia ciminie i że 
dokaże tam cudów. O objęciu poselstwa w Sztok- 
halmi© myśleć nawet nie chciał, mówił, ż i  „zar­
dzewiałby" ram w bezczynności i nudaie. I wia - 
śi ie na czas takiego nastroju przypadła mu fortu­
na Po Temrpletonie i dała1 mtu niezależność. Poda; 
się do dymisyi, nie mówiąc mil o tern ani słowa.

(C . d. n.).
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zwanego „protueenng" 1
dążenia do nadmiernych zysków. 

Ktokolwiek robi tysiąc doiurów, chciałby pól mi­
liona, a milioner goni za bilionem. Gorączka U o- 
’^ ła  wszystkie warstwy ludności: robotnicy straj- 
kują, nie w celu otrzymania lepszych stosunków, 
ale wprost b»z powodu, bo taka to moda.

Produhcya st°l na niebywało nizkhn poziomie, 
a nadmierny eksport zagranicę I popyt w krain,
wzmagają cenę towarów. Niezadowolenie tu takie, 
će w niektórych zawodach urządza się 

strajk dla zasady, 
jak na przykład, by związki robotnicza *„tra<te- 
anons") uzyskały oficyalne uznanie itd. W  ciągu 
ostatnich .trzech miesięcy przebył kraj przeszło sto 
stra%ów na większą skalę, oprócz szeregu po­
mniejszych strajków. Strajk węglowy dopiero się 
ukończył, strajk w którym brał0 udział pół miliona 
robotników.

Taki stan rzeczy obudzą w  slcracn 'irzędo-
wyob podejrzenie, że nastrój takt musi być in­
spirowany skąś, gdzie zależy na niepokoju i gdzie
stara się niepokój wywołać,

Podejrzenie spada na rząd bolszewicki w Rosyl.
J-cst to w  intcres c Lenina i obecnego rządu ro­
syjskiego niepokój ten podtrzymać i o Ile możno­
ści rozszerzyć. Przebywa tu obecnie pewien oby­
watel rosyjski,

„Tawarysz" — Martena 
hióry od kilku miesięcy utrzymuje b uro jako „am­
basador" rosyjski, zajmując cate dwa piętra w 
„WooJworth Bulłdlng", z armią sekretarzy i pod­
sekretarzy, doradców prawnych i sztabem osobi­
stym.
Pan ten posiada wprost bajeczne sumy p’enięine,
klóremi bardzo hojnie rozporządza i wydaje też 
pismo pod tytułem „Soviet Ru6s!a“ , w  którem dru­
kuje się oficyalne opisy czynności obecnego rzą- 
ćto Posyi. Rząd federalny i rząd Sfenu nowojor­
skiego starają się znaleźć drogę i wyjaśnienie o- 
becncgo niezadowolenia społecznego w biurze 
,/pana ambasadora".
Być może jednak, że niepokój ten pochodzi skąd­

inąd.
NPema tu jednak wątpliwości, że rząd amerykań­
ski przedsiębierze wszelkie środki by unie -łoill- 
wić obcokrajowym agitatorom wywołać w kraju 
zaburzenia.

Na ogół biorąc
radykalizm wzrasta w kraju, 

ale a wzrostem radykalizmu wzrasta zdrowa r*a- 
Jocya. Zaczynamy odczuwać potr«ebę silniejszego 
paferyotyzrmi i konserwatywnego przechowania 
form amerykańskiej konstytucyi. Było tu do-ąd 
abyt wlde swobody, a asymilacya ludności obco­
krajowej była zewnętrzna raczej niż wewnętrzna. 
Siery rządowe i każdy kto pragnie lojalnego prze­
chowana instytucyl narodowych, poczyna od- 
catrwać
dążenie do wyraźniejszego Zaakcentowania naro­

dowe] polityki państwowej.
Deportacya agitatorów anarchistycznych do Ró- 
syi, jak tu przed paru dniami widzie! śmy, jest 
pierwszym widomym znakiem odruchu, 1 niema 
wątpliwości, że

energiczniejsza polityka narodowa, położy koniec 
niezadowoleniu społecznemu w Ameryce.

Dr. Maksymilian Bader,

M a f y  f s i l e t t t n .

ŻiENRI BARBUSSE.
L A  L E T T R Ł

Wsłuchamy w  ciszę list ten pisze 
snuje się marzeń nić — 
to  do snu zwolna mnie kołysze, 
sen o nas zacznę śnić...

P  szę, choć mnie gorączka tarza 
■ęvój gło-s tu słyszę w krąg, 
rwa fmi» pfsfcl moja warga,
twych słodycz czuję rąk.-

Wstają przeiszłojśd mary mgliste, 
twe serce.we mnie *ka.„ 
kto ten list pisze, — już zaiste 
nie zgadnę, — ty czy ja.„

Przełożył Kazimierz Rychłowskl

Z muzyki.
Koncert Egona Petrłego.

Lwów, 7. lutego.
W  obrębie rozwoju muzycznego, obejmujące­

go farterp.-aiiową literaturę, dotarliśmy do moder­
nistów. I oto ten, który tak niewypowiedzianie pię­
knie, ten genialny odtwórca twórcy mszy h-moli 
t  XVII Wieku, SJbastyana Bacha, klasyka najczy­
stszej wody; ten, który koncet^tm twym zamieyo- 
wał ten przegląd, Bgon (Petri — dziś zamyka ów 
cyiki, „przerzucając" się duchowo w świat nowo­
czesnych kompozytorów. Spójrzmy aa pr°®ram: 
Busoiń, Cezar Franek, Debussy, Alkan- Nazwisk 
związane z najnowszym ruchem w  muzyce, kro­
czącej na pozór zupełnie innami drogami, w ©ruń­
cie rzeczy jednak będącej następstwem form i za­
krojów już dokonanych, a bez których byłyby nte 
do poonyśienfa. I podobnie jak w literaturze nie by­
łoby tip. Edigara Poe, gdyby nie żył przedtem i 
nie tworzył tloflcy Ghivera, Wyspiańskiego —• 

bez Norwida, nie byłoby również w  muzyce Cho­
pina. bez Relda, modernistów bez Bacha 1 Cho-_ 
pina. Szukają oni wszyscy „nowego lądu" i nieje*’ 
den z nich wała radośnie: „tbaJassał" choć* aie 
każdemu dańe Jest przybić zwycięsko i wziąć go 
w posiadanie. Ich muzyka wyłamuje się zuohwale 
z pod wszelkich dotychczas praw i n-kazów, zry­
wa z totalnością, nie uznając żadnych dysonansów 
Ba, są nawet tacy przewrotowcy, jak n. j>. Ap- 
thorps, którzy nr. rzą o czas.e, w którym z utwo­
rów muzycznych zniknie klucz widmowy i tem­
po — współczesnym oczywista, jak wszystkim 
współczesnym po wszystkie czasy, mówiąc wul­
garnie, „oczy wyłażą, uszy więdną" Niezapami- 
najmy, jednak o tem, że kiedy zagrano Beriioza 
„K-nólowę Mab". jeden ze znanych krytyków fran­
cuskich powiedział, iż to Jest: „un petit brnit sem- 
Mafcfls a ceińi des seringues mai graissesł" O tej 
JCróIewej Mab", którą dziś i po za muzykami ro­
zumie pubfrozTiość!

Program Petriego powinien byf jednak tnfeć 
odmi-enny początek. 1 t. k, mojom zdaniem, rozpo­
cząć należało Cezarem Franckiem, jako tym, któ­
ry we Francy] stw orzy! now y styl, poprzez itm- 
presyonistę Debussyfego przedziwnie wzbogają- 
cego harmoną, dojść dopiero do Btusoniego, n> j- 
sik.raJniejsze.go w swych utworach. Dzięki zir-ioo- 
mltemu artyśce kortrpózycye te -bynajmniej nfe 
łatwe przedewszystkiem, zostały po raz pierwszy 
we Lwowie wykonane. A więc Busonfego: Pamię­
tnie irdyański: cztery utwory op.Tte na moty­
wach czerwonoskórców, Dabussytogo 4 preludes 
Aikana 6 preludes, 5 eiudes (Skąd, po co i dlaczeso 
znalazła sią w tyra programie fant. zya L :szta: z 
„Don Juana" pozostanie tajemnicą Petriego).

Oryginalne piękno niektórych «  tych kompozy 
cyi (czy niema w pobliżu jakiegoś 11 nsłżcka z ka­
mieniem w ręku?) n. p. Busoailego „Andante". 

.„Maestoro", w AJcana: „Shanscm de la folie"; 
„iBien carat ter i»o", — niesłychanie śmiała w dyso­
nansach etiuda d~moit, należy uznać tem więcej, tż 
wywołane zostało zupełni odrębnym sposobem. 
Petri grą swą zd o b y w a ł wszystkie czary ukry­
te w dźwiękach fortepianu, wszystkie odciaia 
Jego piana wczoraj były nadzwyczajne, lotność Je­
go palców oszałamiająca; iręcia, zrozumienie tych 
nowych twórców najwyższej pochwały 1 podziwu 
godne.

Wielkiego artystę usłyszymy po raz drugi; 
w  niedzielę, 8. hm. w  Towarzystwie muzyczncm 
w  południe na koncercie dla młodzieży szkolnej. 
Iimprezy podjęło się Biuro Konc. dyr. M. Tuerka 
z inieyatywy Rady szkolnej krajowej (retforat wy­
chów. wstwa i opieki nad młodzieżą (Program jest 
następujący: 1) Bacb-Bueoiii’: 4 chorały, 2) Baoh- 
Petri: Menuet, I )  Beethowen: Son. tó patetyczna, 

4) Cłiorsini: BaEada As^dur, Bercearsą, 6tihorzo

fc-mc&, Nokturn fl-dtrr. Pcdonaz As-dur. 5) Sdw- 
bert-Llszt, 5 pieśni, ó) Liszt XII Rapsodya. Kon­
cert poprzedzi słowo wstępne, wypowiedziane 
przez referenta Rady Sizkolr.ęj krajowej proŁ Le­
sława Jaworskiego. Powyższy koncert jest pier­
wszy z cyklu ^pecyalnyeh audycyi dla mitodzfeży.

Pomysłowi temu należy się najgłębsze uzna­
nia. Michalina Szwarcówna.

Z krośnieńskiego 
zagłębia naftowego

(Korespondeircya własna „Gazety W  eczornef
Krosno, ?. lutego.

Szyby gazowe Weterkeyna r.a Męcince ko­
to Krosna, otrzymały przypływ lekkiej benzynowej 
ropy, Jaika iuż dechedżi gazociągent do Krosna.

Szyb „Poznań" Aka Taw. Oaticyi, na Biało­
brzegach, założony przez geologa dra Hempła 
(na 1 nJJ szybu „Mac AHan" Krośdonika ttfżnego), 
otrzymał w nocy 3 hrt-ego, w 260 metrach pro- 
dukcyę ropy. W  czasie wiercenia tego szybu, 
warstwy wykazywały tamże elewacyę 60 me­
trów w porównaniu z profilem szybu wybucho­
wego „Mac Alian", tak, że spodziewano sie ropy 
na .JP-ajmarrlu" natdydfe w 350 metrach. Woda 
zamknięta w  220 metrach. Ropa w miarę łyżko­
wana coraz bardzie# przypływa. Gazy silne. 
Szyb ten został dowfercomiy przez dyr. <T Eber* 
harda, w 57 dn ach, na gruntach należących do 
Kapituły m. Krosna.

Za „Poanaudem" na zachód, Tow. JLimano- 
wa“  ukończyło montaż Nr. I.

Na cołudpte od „Mac Allana", dr. St. Don- 
Jcowski kończy budowy dlrugiego szybu .JJunang- 
bret" ora^ przygotowuje budowę Nr. ILI. I IV.

Bezpośredno obett. w  tych dniach Tów. „Mi- 
nerał a" rozroczyna wferconie swego Nr. I.

Spółka naftowa „Kresy" założona przez inż. 
WJ. Jasieńskiego z Kratkowa, już buduje 2 szyby 
pod tzw. „Procfrowtrą".

Szyb Nr. 33 .Sodete des Petroler," przesu­
nięty tła linię szybu ,JH, A." w budowie.

Szyb „Zygmunt" Sk naft. „Krościenko** 120 
metrów głęboki Czeka na tury 12-tki.

Wobec tiCAt-ęj ceny ropy (wynoszącej 18.000 
marek poh za 1 wagon) ruch naftowy wzmożo­
ny, a w Urzędzie górn. w  Jaśle zostało zgłoszo­
nych dużo nowych wierceń w krośrreńskiem. 
Równocześrsife ale z podniesieniem cen ropy, pod­
li i esi cno także i ceny matryałów wiertniczych.

W‘e§ci 2 Kcłcmył I okolicy,
Rnskt karabin imszynowy. — Nleiidiała wyprawa 
z mWont mi. — Zak westyonowanie kô ejld wązko- 

trurowej. — Jasełka.
(Koresipoodancya własna „Gazety Weczon,3j**J

Kołomyja, 3. bitego. 
Odnośnie do notatki nmieszczomej niedawne

w sfi:rawie bezp^zeństwa w Kołomyi i okolicy, 
można stwierdzić nowy fakt że

Rusin! broń ukrywają.
Oto niedawno odebrała żandarmerya w Be* 

fęzowie nćanym zupełnie dobry karał)iłn maszy­
nowy oraz większą ilość amunicyi. Naczelnika 
gminy aresztowano, śledztwo w tofcu.

O rupełnem ęc spacyflkowaniu tej Dołac; 
kraju naema mowy, zwłaszcza, że rewizya zs 
bronią szczególnie W  powiecie peczewżyńsłckn 
jest obecnie utrudnioną wskutek 

epłdemS tyfusu.
W nfektórych górskich wioskach (niema prawie 
domu, gdzieby arie grasowała ta strazsna choro­
ba. Między hucułami krążą ciąkawe w eśj.; oto 
słyszeli osjd o wstrzymaniu pociągów J o wycofa­
niu wojska więc opowiadają sobie, że bolszew cy 
Już pod1 Stapśtewowem. Wiadomośd t© rozsis- 
wają naturalni-e między nimi elemeraty nam r. t- 
przejednane-

W  powiecie śniatvń$k’m odebrał kapral z 
pułku podhalańskiego

handlarzowi wolutą trzy miliony teji. 
Mim® ofiarowana] łapówki w kwocie półtora rtife 
łfen* oddał nas* uczciwyy źoto-erz handlarza 
wraz z Pieta ądzmi fe t władzom
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Na tutejszym dworcu kolejowym 
Zakwestyonow &«„ cztery wagom n .do- 

wane materyałem kolejS} wąskotorowej,

Po raz 2-gi „Asystoirt" komoaya W 3 aktach Ga­
bryel} Zaipo.sk ej w nie zmień ornej Oosadzte.

W  ‘ptąfek, 13. lutego o gjda. 7-1T12J wiećż.ór
którą usiłowali kupcy wyw.eżć z Kobmyh Po- ,po raz Pierwszy „Eros 1 Psyche11, opera w 5 obra
niewai zachodzi silne podejrzanie, że to jest wiar ^  ^  Me?!Li. Z J e^ wZ”
sność państwowa, oddano sprawę sądowi po?o- Małecką, Okyńsśrtin, Low-
wemn, który ją .należycie rozpatrzy. ! c5? ’ 'dirLkłm, Honłfęrem i - erosztw-

Dna 2 bm. odbyły się staraniem ks. prAtej 
Wójcik*

łssert n“  Repertuar Teatru wodewilowego.
. . .  .. . (gtracn ul. Ossoiiftskćh 10.).

ca -»clidd Przytuliska. Ks. kanp^c Wójck nie /Sijety wcześniej w pena mery i Stoińskieso 
szczędzi trudów by te Jasełka wypadły jak tuj- uj teetoidiw 1 U. 2039
lepiej. Sakoda, że publiczność r.te doprała, bo | * 7> w  ‘ 0 gr<tz_ 730 wieczót; „o ioJry
cel 'by? bar-dżo wzniosły a gra dziec wyszkolo­
ną. Szczególnie ućatne były jodnoaicówki, które 
poprzedziły „Jasełka

Don Juan’1, farsa; Batut; M>>cela«*&; ^.mincc 
małżeńskie'1, operetka. O godz. 10 kabarci war- 
aZawski.

Nrałzfelai. S. tutago, o todz. 4 ąx>poł.: W noc
; rairtt&walu1', frrsa; Balet; „Sąd w Ameryce", ope­
retka,

Niedziela, 8. fote^ó, c* godz. 7.30 wieczór; 
„Ofodtoy Don Jua<ń‘, farsa: m let; Miscehm&a* 
„Tritermiice małżeńskie11, operetka. O godz. 10 «- 
b;*rel warszawski.

Poniedziałek, 9. Juteeo c £<*$*; ?.3u wieczór: 
Br. Bronowskl, humorysta; „A papa tańczy'1*, far­
sa; ,Sskała iraftu" operetka; Balet,

Keperttfwr Kwiki Literacko a st. .Wesoła 
Wydra* (Pasaż Mlkolasza) od 1. do 15. lutego 
b, r. Solowe krćacyes Wojtaszka, Lilian, Zieliń' 
skiej, Fedorówny, gościnny występ B-awurowa, 
niezrównanego instrumentalisty i. i, — Ponadto 
„LWÓW w RAJU* rewietka satryezno-pólltyczna 
ze śpiewami i tańcem) Z. Orwieea z udziałem 
całego zespołu. Bilety w cenie po 20 mrk (28 K) 
wcześniej do nabycia w Księgarni Akademickie} 
„Hotel Europejski", 19880

Z humorysty*;} aktualnej.

Zasady nowej gramatyki.
Mi (,-d / y dziel? lico wy zjazd profesorów wszedh- 

r/rc pJgekfóh uchwalił niektóre zmiany w języku 
polstóim. Dotyczą che po części ortograf i, po czę­
ści samych form. Zmian w  ortografii podawać 
ta ni* będziemy, kto chce je pcmriać, niechaj prze­
czyta piękne dziełko p, Yeiago Yawkowskiego.
„Tram wpopszdi ulicy, nieiktuT* akrury wier­
szem i rroza"

Od dziś ma aę tak stopniować przymiottuśd; 
uczciwy — uczciwszy — waryat; 
głusi — głupszy — mm® ter; 
chudy ,i~ chudszy — 1 terał; 
długi — dluiszy — pasek tytoniowy 
zły — gorszy — radga Słowikowski; 
mądry — mądrzejszy — kolejarz; 
gruby — grubszy — radca magistratu; 
syty — szytszy — pasterz; 
twardy — twardszy dileb miejski, 
powolny — powoimejszy — pociąg pośpieszny; 
szybki — szybszy — obywatel Lwowa po zje- 

deerhi przynależnej mu racy'; 
mfękSd — miększy — dzisiejsze podeszwy; 
metoy —- mętniejszy — woda wodociągowa- 
słaby — słabszy — dzUejsza wódka, 
ciężki — c ęźszy — bis dyuniisty; 
stary — •starszy —- Panna na w y dar'.u;
-erki — bardziej fepki — ręk* referenta mtr>- 

steryainf-go; 
brzydki — brzydszy — medyczka; 
iaml —  tańszy — opał t parku Koóckłszki: 
sprawiedliwy — sprawiedliwszy — G-absl1; 
frógi — droższy — marcczka; 
smaczny — smacZntejszy — pęcak; 
mały — m niszy — moje honoraryum.

/U — An — Gar.

K R O N I K A

Repertuar Teatru mWshl®'?*.
W  sobotę, 7. lutego o go<te» i30 papoł. „Siu. 

oy panieńslde11, kom. w 5 aktach Al. hr. Fredry 
-v niezmienionej obsadzie.

■W sobotę, 7. rutego o godz. 7-mCj wieczór 
Madame Batterfly11 z pp. St. Arrfasiriską-Choy- 

uowską w roli tytułowej, Ostrowską, Sleroszew- 
sk m i i  owczyń^thn.

W  niedzielę, 8. lutego o gtrdz. o po poi. „"We- 
seje“ , dram. w 3 akt. Stanisława Wysniatlscie^ 
go w n'ezłiiiutiioiic.1 oih*id'Zi<s.

. W  niedzielę, S. bitego o ^odz. 7-mej wieczór 
„Księżn czka dolarów, operetka sv 3 aktach L.
^alla w aiezmicrfiJonej obsadzie. ___

W  pon.edzAAa. 9. bitego o godr. 7~mti ^ - U w f d  Ćitteść ś k ł a ^ ^ t  „iPolbKle m ^/c" Stańl-
^  “~x: ..Obieżyświat", operetka w i -  ^siftwar ‘Rossrws^ego, .JCFka s ł̂ów o a.eropfanie“
R f-aia z pp. Kaswowtczową,: m e ^ ^ m  „ foruń11 S ta n ow a
i h i x w r o i ™ m m > ^ f ^ ^ L ^ y t c p W s ld e g O ;  jdwtiec Iw ia g "  W Ó e l l i ,  M 1

We wtmek, 10. lutego, o g ,W  7-mei v1ecr. ’ Mąkh h
pó raz pierwszy „Aśystćnt", '.;Onied. w  3 akfach
Oabn^f rćaiwtekiN t pp. Jankowską, Kwiatlde-
włcznwą, boy.ińską, M'chnowsKą, N-iem ryczów-'

Repertuar teatru lib-an. „Czwórka" w salt 
„Casino de Parts" (ul. Reitcwa 3).

program XIII. od piątku 23 stycznia codzien­
nie o godz. 8-mej wlecz.

Gościnny występ! Romuald GlerasieńsOd, Ja­
jco „Karawan arz*. Paulina Noskowska — pio­
senki liryczir,e, Auda Kitschman, Marek Witłd- 

jbeijij w nowydh nimierach solowych. „San Halo* 
j rpona Pomeranca'*, sketdi w I akcie Konrada 
Toma, grany w teatrze „Czarny Kot" w Wai- 

! 6/ a wie przez trzy miesiące z rzędu — z p. R. Gie- 
rasitńskim w roli tytułowej. Nadto biorą udz a(: 
Marya Czajkowską, Anda ICltschmaai, Michał Ha­
licz, Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygier, Marek 
Win>dheim. W  przygotowaniu nowa rewia p. t. 
„Kłopoty Pana Prezydenta*1.

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6J, a cd godz. 6-tej wleuzotetn jrzy  
kasie teaćiu 2031

(u) Piotr a w >  Owojda I pochowano na wie­
czny spoczynek em- inspektora policyi lwow­
skiej ś. p, Ptotra Spąnsa. Znany to byt i wielce 
Popularny ezłow ek we Lwowie. Jako jedęig z 
rrajin t-cf ig entn- cis z ych ageuiów, używany był do 
rozwiązywania najzawilszych spraw w krymina­
listyce . odznaczał się zawsze wielkim talentem 
w tej dziodzloJ^ i sjrrytoośdą. Z ważn'eiszycłi 
'spraw poleconych nru do rozwiązań'a, głośna by­
ła :a fm  t. zw. kułiźowska. — Prn-,vy chąfakter. 
nięprzeknpny, a.rtf też mściwy, cieszył s;q powa 

jżanicm wśród lwow'an i znany był zo „we i 
rrzeczpości i uczynności, a diociai stosunki służ­

bowe z«n.s%  go .przetii-sść s'ę na emeryturę, za- 
isięgaiig chanie jego rady i czynnej pomocy w 
waźifierszydt sprawach i prawie do śmerci ra%f 
swoją prywat,ut łdientelę. Nosił wprawdzie i k  

jrfiecke nazwisko, czuł sę  jednak Polakiem i w 
jduchu polskim wychował >woja dżrcci. Osterodł 
córkę ?am. Zdziejowską, żonę adiunkta polics 
i śyna Komana, urzędnika nami:2Stnictvva. — 
Cceść Jego pamtgei.

( t )  Nieszczęśliwe wypadki iwufcza^ Pracy, Ste- 
jfail Choma, liczący 42 k i, gospodarz w  Maikowi- 
'cach. powiat Gródek Jag!elk tak nieostrożnie 
; zrzucał siano z wozu, iż wldiatm skaleczył się w 
(prawe ol-.o, które nrfcr-a wd< rPodobjii ej titraći. —
IWalenty Huk, a^ocnfenc z Dawidowa, pttóczas 
1 ścinania drzewa w le?ie doznał złamania łswcj 
rnogi. Podcięty dąb u»adając w łesie stemiano- 
iw«kim, gałęziami ałanral lewą nogę robotnikowi 
Józ-cfowi Lisikowi, który n'e zdołał w  ołas ocl®. 
przed wdącfrsn się drzo^'om. — 1 fe&Łodaonyeh
wczoraj pirzywjezloiio do taL szpitala.

*-— ~
Ter W. .Oćhrana zi mi" Bal dnia lńga

lutego w śnieci, Kasy&a V!iejjik:*vo ped prnfoWtor.tem 
J. w" F 7oRi Wotko*.T>k,ei. Jólcefy Slariyń»kirq, Gen 
waeŁ łw uiciewieza i Kstęeib Ae.Jkcejt Lubomin! łage 
n« eel zekupna ii«mi dl inwalidów obrońców Lwów. 
z Wojny ckraiń.kiej. Poctąw it j  id 7-go H;togo wyj (je. 
Komitet z< »r.,-*en'» w Kraynie Miejakiem. 15947

Oent^rta Dr. Jjn brzetkl n«wróeW,
Lwów. Ałtads.-nieka 3, f995(

„Grzoś" przebtoczony. Popularne to ,«iiż nie- 
ty Lkc w  Malapcłsoe, &k 4 dneko za jej grandcamł 
wydawnictwo księgami Altartberga uległo zn ~c- 
nym zmianom. Nictyiko ped względem zewr.ętr/.- 
tryim, tbo bedzje *Oreeś“ odtąd wychodzić na 
leDSzym palpjerze, jako tygodnik i z baru nenJ ilu- 
sfe.aeyami, ale i Wewnętrznie pismo się itnienlło: 
:ii« rcyzrywa iitż i nie bciwt i humorom, lic
zachowriąc mnieciec wesołości, ksztakł t tra- 
pftwdw wycbownre. Zwuasacąa ude, za sUnłe a ro- 
-rmnuc tr.icnna s tri ma n’> radowa. Na czele ptsmi, 

kierownik literacki sianąJ poeta Stamsruw 
Maykowsiki. Wlaśniie leży przed nami św’ciżr» wy- 
‘ zły z pAsy rkinrer z 1 -ego lutego Na oży-

ną, Okomfctą. Rowińską. Ryłrłćką, S|ffiwSk«ji 
i îltfnd, Batogowa!; m, Lartwlczem. Ordon^ni, 
Pasławskim. RjbscWbą, Romanem i Rydzew^k m.

We środę, 11. lutego o godz, 7-meJ wtecz. 
po ttit 3-ei „(jbieżyświat*1, operetka w S aftach 
Rod. f i l ia  w  niezmletiiottej obsadzie.

We czwąrtsit. '3. lutego o godz. 7-mó* w te z

fiu- (.ror-klego i rzecz o ofcnęcte .JC^ciiiszko11. Jft#- 
.łtrsr.o. e żyw  c- f rfowcitm^ rćAi E. Bła^cWteto.

Dyrahtor Heller przybył do Lw«wa mi pa­
rę dni i przy tej sposobności prosi nas o zazna­
czeń a, że pro^aońy przez dyrefcyę 1‘eatrn wo­
dewilowego z grzecznośd polecił Zilaną wybitną 
tancerkę, jedwufcowoż nie urządzał i nie. urządza 
Podcbfryeli p-etdswiwteń. Równocześn e tfytek- 
cya leatrił wottewlłowego ł  ro snmo wy- 
iftiśnicfile.

XVII. 5, DEPARTAM ENT MAGISTRATU.

lb .  m  /20.

K O  H U  M l K A T .
Ponieważ nie wszyscy mi»azkańcy przędło- 

łyli k t l ljc tkpłSU llifln eśc t w term nio 25-gc 
styernb 1920, przeto Magistrat upra&zn R. T. 
Męiów zaufania, by zaległe karty te bezzwło­
cznie fcJągnęii o to w trzech egzemplarzach i 
złożyli je wMiejskitm Biurze statystycznem przj 
ul. Rutowskiego 1. 11, U. piętro.

Zaznacza się, że mieszkańcy, którzy nie wy­
pełnią i nie oddadzą kart sp:sowych. nie otrry 
mają w przyszłości żminych kart spożywczych.

19942

Wiadomości giełdowe.
K U R S A  G (Efct>y W A R S Z A W S K IE J .

— Lwów, óniz 6-go iutcgft 1920.

RiAte carską fpo SX,
Kuble dmnikie 
Pubie 3*oHtk 
Frani-I
Frunki ezwate.
Funty aterłiitgi 
Dolary amei*.
Dolary kariadllskie 
Lei rumońsWe 
M >rt i nli mi kie 
Korony duńskie 
Wynłatft na Berlin

1 7 5 -  176- 177'-
.13 7a 5125
47*25 46‘75 — -
11 <5 1Ó9Ó —lu, 'w  łMri Ma *„

517 50 51Ó--
115-50 [S i*~

150— 220*-

1 6 6 -

K U R S A  G IE Ł D V  K R A K O W S K IE J .
Rubla (po 507)
Ruble «!ułzskie 
Marki niecnie, .in 
Wypicia na 5erl u
4 > poi proc. Banku hipot. 
4-jn-u*. K»muii.
Poiskie To w. Handlowe 
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Wyrok śmlircf z 3
"gzeKucya na ra

Kraków, 7. lutego.
(Telel.) (f) Trybunał tutejszego sądu doraź­

nego rozważaj wczoraj dość róieztyyk-tą spraw? 
napadu rabunkowego dokonanego przez 25-tetnte- 
go żyda D.wfcła Fe Jera na współwyznawcę 65- 
letniegn Reiniseha dbtomar.ęgo wśród niastępują- 
cych okoliczrości: Dawid Feder zamieszkały w 
Bierztfiowie kolo Bochni, cztówiek względcie 
zamożny, gdyż posiadający własne domostwo, 
przenocował uswlniego razu u siebie Re ntscha a 
nawet go dość przyjaźnie ugnści-ł. Prcy tej spo- 
soćności1 podpatrzył jednak, że Re-inijlsch posiada 
przy sobie maczntejsizą gotówko, coś około 5 ty- 
sięcy to r on. Gdy starzec ranc wyszedł z domu 
udając się drogą p^zaz w  eś za interesem) Feder 
opłotkami na przełaj pobiegł w te samą strome, 
zaczaił się w  rowie przyroźnyin, a gdy Reinfech 
nadszedł, wypadł na niego z nbneaka, pob:ł go 
i zrabował mu owyah 5 tysęcy koron. Niedługo 
s;q jednak cieszył tym 'skarbem. Do wykon *4a 
tego gwałtu skłoniła go chciwość. Obrabowany 
Reiniscfc wrócił na wieś, zgłosił ssę na posteru-

Anegdoty o prezyd* Dejschanelc.
Młodość spędzmia w BełgiL — Zachowanie się 
Deschartel a w najcięższych przełś ciach narodu 
belgijskiego. _  Jak pjęcłotetni Pawełek Descbcnel 
dbał o swoja el®faucyę? —  Przy vrązan>o do mia­

sta, w którem Dóschauel spędził swą młodość.

Paryż, w lutym.
Po każdym wyborze nowego prezydenta krą­

żą w Paryżu i w prasie francuskie)] liczne aneg­
doty o nowowybrar.yni. Tak było po wyborze 
Loubet‘a, Faiiierceka,, Poincare^go. a -om bardziej 
odnosi się to do prezydenta Pażfla DeschandT, 
•który ad dawaa ci'szyl się symyatyą Francuzów.

Tym racmu do renriniscencyi — oczywiście 
pocMeb-lych -- z życia prezydenta przyłączają się 
także pisma belgijskie, Paweł Deschanw bowśsm 
opędzi’ swe lata dziecięce^ w Brukseli, i przez całe 
swe życie objawiał największe przywiązanie do 
Belgii. Z początkiem wojny, gdy Niemcy w tak 
niesłychanie barbarzyński sposób skrzywdzili na­
ród ten, Deschanei nfestnuldzeuie poznosił boha­
terstwo narodu bdgiOsikdego I wzywał Francyę, by 
Belgię uwolniła z ped jarzma niemieckiego W tym 
duchu też dał Deschanei zapewnienie belgijskiej 
parze królewskiej, po przebyciu jej do Paryż;.

Belgijskie pisma opowiadają, zabawne anegcic 
tka z młodości prezydenta. Paul Deschanei, jako 
pięcioletni chłopaczek mieszkał z rodzJcarnl swe- 
mi w  Brukseli przy ui. de Ew.bant. Pewnego po­
ranka znikł z domu i numo gorliwych poszukiwań 
w  całem mieśce nie znaleziono go. Stroskani ro­
dzice sądząc, że stał się ofiairą wypadku, zwrócili 
się hrż o pomoc do policyi, gdy nagle w  popołud­
niowa] godzinie zbawił się mały Pawełek, prowa­
dzony za rękę przez — krawca pp. Deschanei. — 
Rzecz wyjaśniła sóię: Pawełek wiedział, że rodzi 
ce zamówili dla niego nowe Ubranie, a że miał 
ipopofudn:u złożyć wizytę małej dziewczynce, u- 
dał się do krawca, aby przynaglić wykończenie 
ubrania. Anegdota jest znamienną <Sa energiczne­
go 1 samodzielnego charakteru małego chłopca, a 
nadto dla jego zamiłowania do eleganckiej po­
wierzchowności, która cechuje ®o dziś jeszcze. No­
wy prezydent uchodzi wszakże za arbiter elegan- 
■tiarum w sforach wytwornych Paryżan.

Miłość jego do Belgia wynika również z nastę­
pującej historyjki: W  sienpmu r. z. Deschanei udał 
się do króla belgijskiego,, który bawił w  pobliżu 
Namwr‘u. Gdy pociąg przybył do miasta, miał się 
Deschanei przesiąść na boczny tor kolei lokalnej, 
gdzie król oozekiwa! go na stacyi. Desahanel jed­
nak nie wysiadł 1 udał się do Brukseli, Gdy na­
stępnego dnia jeden z wysokich oficerów belgij­
skich pytał go o przyczynę zawooaą który zrobił 
królowi, Deschanei odrzekł: „Król ma pewnie żal 
d0 mnie, i słuszny, nie mogłem jednak będąc tak 
blizko Brukseli, nie zwiedzić domu, gdzie spędzi­
łem piękną moją młodość"!

Król chętnie przebaczył mu to wykroczenie 
przeciw etykiecie.

r.apsd rabunkowy.
ria wstrzymana:
nek żuudarmcryi 1 opcWfedtełaJ całą sprawę.
Żandarmeri a niezwłocznie udała się do Fedora, 
gazie znaleziono owych 5 tysięcy korou ukrytych 
y nawozie. Trybunał .po przeprowadzenia! postę­
powania dowodowego i po wywodach prokura­
tora i obrońców wydał na Federa wyrok, sluizu- 
jący go na k rę śmierci przez rozstrzelanie. W y­
rok ten wywołał wśród audy tory urn przysłuchu­
jącego się rozprawie a składającego się przeważ- 
mję ze współwyznawców otskarżoinogo, niesły­
chane rorusrzeróe. Wykonanie wyrdku miało na­
stąpić w  czasie normalnym t. j. w  trzy godziny 
po ogłoszeń u wyroku. Tymczasem jednak udało 
się obrońcy Fedora uzyskać połączenie telefoni­
czne z Warszawą przy pomocy którego zwrócił 
się do Naczelnika Psiństwa z prośbą o ułaskawie­
nie skazanego. W  odpowiedzi na tę prośbę nade­
szło najpierw telefoniczne a potem' telegraf cznc 
•polecenie wsti zyi&atn a egzekueyi Fgzekucyę 
wstrzymano zatem do dnia dzisiejszego t. j. aż 
do nadejścia pisemnego zatwierdzenia rozporzą- 
dzena wstrzymania egzekuoyi

Jeszcze o znakach 
międzyplanetarnych.

Paryż, w lutym.
Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość, że 

stacye radiotelegraficzne w Londynie i w Nowym 
Jorku otrzymywały od pewnego czasu sygnały 
Hertza, które jak się zdawało nie pochodziły z 
żadnego punktu na ziem'. Litera B, złożona z 
trzech pnmktów według alfabetu telegraficznego 
Morsego, stanowiła, ja.< się zdawało, owe osobli- 
v. e sygnały. Natychm ast nasunęły się dwie hi- 
poiizy; jedna, przypuszczająca, że idzie o wiado­
mości radPtelegn.fiozre rr ędzypl anetarr e, po- 
chodzące z Marsa, albo z innej planety — i druga 
znacznie prosesza, pazyipisuy^ce te zjawiska zrbu­
rzeniom ele1 ro-magnetycznym, towarzyszącym 
burzom na słońcu.

Marconi wyjaśnia tę sprawę w następującem 
oświadczeniu, skierowanym do prasy ang elskici:

'Protestuje - powiedział on — przeciw intern 
prctacyi rozmaiiych oświadczeń rrroioh, składa­
nych w róćm ch odstępach czasu w ciągu ostat­
nich iat, w kwesty i pochodzenia zaburzeń radio­
telegraf'c-cnych, przychodzących z nieznanych 
stron. Wiadomości Hertza przesyła się przez eter 
za- pośrednictwem fal elektromagnetycznych, któ­
rych długość można regulować. Ażeby je otrzy­
mać mogła stacya odbiorcza powinna b; ć przy­
stosowana do otrzymania osobnej fali, której uży­
to do przesłania.

Otrzymywaliśmy n;eraz fale łlertza znaczne] 
długości przechodzącej kilka setek tysięcy a zna­
ki te niepodobne były do znaków oznaczonych li­
terą X, albo do „przypadkowych".

Można było wyjątkowo przypuścić, że znaki 
owe odpowiadają pewnym1 literom Morsego; te 
znaki elektromagnetyczne obserwowano we 
wszystkich porach, ■'wszelako nieregularnie. Po­
chodzenie ich jest nieznane. Być tnaże, że powo­
dem- ich są zaburzenia elektryczne. Jeżeli pocho­
dzą z przestrzeni międzyplanetarnych, jest rzeczą 
możliwą, że źródłem ich jest słońce, które, jak 
wiadomo, jest siedliskiem wielkich zaburzeń elek­
tromagnetycznych.

Niema tu nic -r- dodaje Marcom — co kazało­
by wierzyć że idzie fu o znaki z Marsa lub z innef 
rflanety. I nic z togo wszystkiego, co powiedział, 
nie uprawnia do fantazyjnych pprzypuszczeń, iż 
otrzymał czytelne, czy nieczytelne znaki z Marsa 
albo z innego jakiegoś punktu w  przestrzeni, znaj­
dującego się poza obrębem ziemi

E K O N O M IS T A .
Przygotowania do jarmarku 

w Gdańsku.
Lwów, 7. lutego. 

(Sp.) iNa odbyć się mającym w dniach od 13 
«k> as -hr jarmarku w Gdańsku zorganizo­

wany będzie osobny d/Jał poWd. Ministerstwo 
przemysłu i handilu w Warszawie czyni starania 
a nadesłanie temu działowi rozmiarów, odipowia- 
cających znaczeniu Gdańska dla Polski W tym 
oclu został utworzony przez wspomniane minister­
stwo w porozumdniu z onganiz -cyami społeczmo- 
go-tpodarcceflir; Jgom/tct jaamarku gdańskiego, 

którego biuro mieści się w gmachu ministerstwa 
p. i h. (Elektoralna 2) -Komitet ten przyjmuje zgło­
szenia udziału w jarmarku, które powinny zawie­
rać następujące dane: l) cel wyjaizdiu na jarmark 
w szczególności czy dla eksponowani?, i sprzeda­
ży towarów, czy też ci-la zakupów. 2) rodzaj i ilość 
eksponowanych towarów. 3) potrzepr-a na jarmar­
ku liczba miejsc, 4) nazwiska i imiona osób, udają­
cych się do Gdańska,. 5) pożądany rodlzaj reklamy. 
Tor-min dla zgłoszenia udziału i przesyłania ekspo­
natów do Warszawy ustalony został na 10. lute­
go. Eksponaty powinny być skoncentrowane dla 
ih. Królestwa Kongresoweigoi i Małopolski — w 
Warszawie, dla Wielkopolski! — w Poznainiu, skąd 
zostaną zoiganizowaiie zbiorowe transporty do 

Gdańska. Rrzesyiki owe oraz drupUik. listów przew. 
winny być kierowane w Warszawie na imię Pol- 
s-ko-Bałtydcego- Towar/,. flandl'owego, ul. Dt-uKa 
25., w Pozn-. niu na imię Sp. Akcyj. C. Hartwiz, ul. 
Towarowa 15/20. — Przesyłki powinny być sob- 
dtiie zapakoware, z as na wierzchu winien być u- 
mieszczony na wiidocznoir miejscu napis; „Na 
jarmark gd ńrki'“ , oraz w yszczególnitetnię posyła­
nych to- -arów, w.ieszcie nazwa i adres wysyłają­
cej firmy. Eksponenci ponoszą koszta jedynie -przy 
przewozie eksponatówio Gdańska; transport po­
wrotny je?i bezpł-. tny.

Zbyteczn-am jest uświadamiać społeczenstyyo
0 doniosłości j,:marto gdańskiego i o znacaomu, 
jakie mieć będzę dział polski na jarmarku. Ode ńśk 
jest oknem, przez które Polska na świat spogląda
1 przez które świat patrzy na Polskę. Gdańsk na­
da nasze nu przemy do w i1 i handlowi cech świato­
wych. Zarówno Europa, jak i Ameryka portem 
tvm dziś się już poważnie w jm-uje, a zaintereso­
wanie nim yyzrośniie w maairę tego, jak zaistnieją 
warunki wymiany towarów -(pomiędzy Polską a 
Europą i Ameryką, to jest w  miarę podniesienia 
się p:zamysłu i handlu polskiego, oraz nastania 
ncrnia>hiKMiszyoh stosumków na rynku wałutowym. 
MakuKilska, której przemysł niezbyt stoi wysoko, 
a wskutek działań wojennych poważnemu uległ 
zniszczeniu, wystąpi na jarmarku głównie z suro­
wcami, w które obfituje, a które już dziś są zna- 
l.yro artyfcułem wywozowym. Ale przemysł, choć 
nieznaczny, powinien zaznaczyć swe istnienie na 
jarmarku gdańskim. Są dziś bowiem pewne przy­
czyny, dające uaszamu przemysłowi możność wy­
stąpienia na Sizers/ej arenie światowej. iNizki po­
ziom wału ty polsuciej skłonić może firmy zagrani­
czne do oddawania przeróbki surowca firmom 
•podskhn, by gotowe wyroby wywieźć następnie z 
powrotem zagranicę. Jarmark gdański mógilby- w
tej mierze zapoczątkować niejedną transakcyę, 

gdyby eksponenci polscy wykazali dostateczną po­
mysłowość w reklamie i poitrafeli dostarczyć da­
nych statysrycznyćli kosztów prodiukcyi w  -walu­
cie naszej i w  przieraahowauiu na wułuty zagrani­
czne. — Zarówno ze względów gospodarczych i 
pofityczuych przedstawiać będzie dział polski na 
jarmarku gdańskim znaczenie wielkie.

Kronika „Ekonomisty**.
(Sp.) Postulaty bruttowców naftowych. Ure­

gulowanie cer za napę w  ubiegłym roku odmien­
ne dla ropy netto i ropy brutto — za pierwszą u- 
stalił w roku zeszłym rząd 80 koron, zą drugą 44 
kor. za 100 kg. — oraz nie wypłacanie należności 
bruttcwcom wywoływało od dłuższego czasu fer­
ment pomiędzy bruttowcanti, którego wyrazem 

było ostatnio zebranie -bruttowców w Drohobyczu. 
Rezultatem zebrania było uchwalenie r-ezołucyi, 
którą poniżej zam ieszczamy, a której tekst prze­
słano czynnikom kompetentnym, oraz wybranie 

komitetu o-rg .. /acyjmego, na którego czele sta­
ną! inż. Broniewski. Rezolucya- brzmi następująco:

„7gromadzenie właścicieli naftowych udzia­
łów brutto zagłębia tutejszego. odbvte na dniu d»*-
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slejszytn w  Pnołicfoycga tr ot esteto pizocfar npo- 
śłedzerju nrzy rasts lenki ceny ropy. Wyrnaezetee 
połowy ceny za ropę brutiową w stosunku do r6- 
wnowanościtywt-j ropy nettoweó .uważają właści- 
trlołe brattów za sprzeczne z kardynalueiru zasa­
dami pr-wa, wywłaszczanie kapitału krajowego, 
aa korzyść kapitału rafiineryj®t3gc- zagranicznego! 
Wfaścidełe bruttów zaznaczają, te udziały hr-uttl 
stanowią-odp^ tę na rzecz właściciela Ip jjte  za 
oddani* tcremi pod ekspjjoatacyt;, stanowią zafen 
powaźrą caęś* Majątku whtsołcioli ziem wy

Rodczas, gdy kopalnie są pnawto wyJągznir. w 
roku ohcom, stanowią brutta i  natury rzeczy pize- 
wetnte majątek krajowy jalto wte&tóśs wfaścścłefll 
Tj  emskich luib kratowej klasy średniej, która ulo­

kowała swe us- ĉzędesości w  udztoła-efi brutto Na
zgromadzeniu Wsiejszem zawiązano orga-rt acyę 
fcrajowycłi -bntrttowoów, którzy domagają się 
wspótedzlalto yrzy ozruczeniu ceny ropy j we 
wszystkich oferadayh naftowych1’.

(Ąp.) Jarmark zdafisid. Polskie pisma gdańskie 
zajmują się w dalszym ciąga mającym sto odfoyć 
w  teeźąrj m lraesiątu panmarkiem gd«ńsKim, za­
znaczając, iż jest on wprawdzto • zorganizowany 
przez N ifrcdw  i początkowo :nte» wszelki cechy 
odrębności niemiacklej, te atoli od pewnego czasu 
nastąpił zwrot i przyszło — jak -wad •mo — do po­
rozumienia -&> do udralts Polski w  wysta wte jar­
markowej w Odańsku. Pisma te wi rzucają dalej, 
iż ze strony polskiej zbyt późro lahrajio ais do

pracy, lekceważnc sobto tłńaósfc ! rapom oojsia, &
Odańsk należy nam dryjero zdobyć. Dnągą wysta­
wy możemy utwierdzić na.sa wpływ i poprzeó 
nasz wywóz. Znaczenie jarmarku gu&nsctego po- 
lesa na ułatwieniu nawiązania stosunków 7c sze- 
mkmi przycrem racisk położyć nałoży w
chwili orecnej na możności zakupów potrzebnymi 
Polsce surowców i półfabrykatów; w tej bowiem 
aziedjdnie nastręczają sSę w chwili obecnej n'Ą- 
Włckizc trudności. Tu właśnie raiże ęrtysi-jiyć 
się jarmark, gdzie |?e ina prgląd i T»-

;:mrytoLłMa różttjtofc ofert Zadaniem naszego ku­
pę:! i pr.reniysfłowoów Jest pranaó to moatewryśc', 
wykorzystać i o to km; sterać, aby' produkowano 
towar Jakościowy,

Na srebrnym elitarne.

Kobieta o dwu djszsch.
Irramat współczesny' w 5 aktach. —Teatr Iwietlny 

„Apollo*.

Lwów, 7 lutego.

Jakżeż często todtta, krótka cJrwifa zapmmiie- 
n‘a rzn-ca cień nu całe przyszłe życie! I nic, ani łzy 
prawdziwebo bó!<u, ani ża! na szczerszy, nse są w  
stanic z nyć cicnmej plamy. . . Młoda Jodan, pię­
kna żona magnata, miała wszystko, co kobiecie 
Ttroże być potrzebne do szczęścia. A więc urodę i 
wwtworną oprawę, która yfledfm? śedwabi, mgłą 
koronek i blaskiem brylantów uwydatniała jei rffc- 
zwy&łą piękność. Mlato męża kochającego Ją ca­
lem serwem i prześlicznego, małego synka* króry 
cod dennie tu Jasiw, pełne śm’ech« i radośd: 
dzień dobry, oplatał jej izsśę uiałend rą czynami*.

Dlaczegóż więc tałk 'ntosDókołnte błyszczą fr­
e z y  pięknej f i :■nr? Dlaczego drży tak mocno, na 
•vodók pewnej głowy, która pochyla się przed n'ą 
w' ukłonie? Dlaczego spuszcza wzrok, gdy w

peiwńych oczach ujrzy ów błysk, co mówi o sile 
i pewności?

J Oto nad drogą nowego życia, co się przed 
'kliku la+y rozpoczęło, zawisła chmura gradowa i 
s w m  strasznym ciężarem zdmfła miłość męża! 
Oto mroźny powiew zwarzył i a niewinnych u- 
stacakaćh matogo Pawełka uśmiech radosny, roz­
rzucił białe kwiatki jego nudnego dzieciństw? i u- 
syipał małą mogiłkę, oblaną tza-nd szalejące! z bólu 
njutki.

•— Ja mam <fwte — wyznała Jo<an mę- 
jżowi — jedr,ą kocham ciebie, a drugą trtopilam w 
nłienawJścl dla niego?

,Więc od chwiłi tego wyznania, umarta ufność 
Imęża, zga*ł ostatni promień szczośda kobiety i 
I zaznaczyła się jtragicniąj droga chłopczyny, gdy z
l wyciągniętemi rączętami biegł cfamnym, kolejo- 
iwym tunelem do „mamuta i tatusia '.

A  po owdj srasmeii .̂odBsfeiio, taktei, oo nrfodlą 
twarz stroi siwizną starości, zusWiowatła bjedn» 
Jolan jedyną rozkosz, pdy jej drżąco ręce mo^ły 
”  dotknąć zabawek zm^rtego dziedta... Kiedy 
ppknn łycłe zawołało ją di© powrotu, aniała znowu 
dwie dr<sze: jednąr co at?*4 złamana nad mukj

j mogtlfe, a drosa, która ceł uczynUła sofcie w rric- 
| nawiści i obmyślała straszną ksrę.
1 Kąde,\zła wtęc scocteine kary dla tego. co adepta t 
wezyście óycb totógą, co zęemótł wiarę v  s;jrcn 
trtężć\ odebrał jasny uśmiech koHecte i okrył ją 
wieczne żałcłją. Słaba dłoń rsiz *a zawszr odwa­
liła ndcbezpieczsłą i grzeszną sfilę, która ojpAotła ży­
cie Jolan deszcze w dniach Jei ćteiewczęcy»'h.

Lecz kiedy kara się dopełniła, wzśęłs nie­
szczęśliwa kobieta *  tej dr agiei czystszej i lepszej 
swojtU dtnszy moc czynu i Toszti odważna na ową 
demlową drogk, pokuty, której przyświeć,’ gwia- 
ada o-lkuptenrai!

Oto historyd; kobtory, co irtUła dwie dersze i 
dwa uczucia: ■ntoośó Jasną dla neża i wapoimnertr 
miłości grzesznej, zamientotw*’ w  .ienawsśćL

Dr?mat jest tak pieknie oddany, oosieda tak 
wspŁiiiale ramy, i i  z prawdziwym i szczerym po­
dziwem śledzić mass widz smutne pizeżyda ^ko­
biety o duo d'jszarh“ . Przy^sm trudno oprzeć się 
wzruszeniu w cłrwlh gdy u  ekranie pojawia sit; 
śliczny mały P? wełek driecke o tragtoznem prze­
znaczeniu.

W / j a ś n i e n i a  1 p o r a  d r

k O G Ł O S Z E N IA  s
O d d z i s ł  d la  o g ł o i z e ń

w  sprawach ogłoszeń zupehre bezpłatnie w Adme o' wcrty przei cały dzień de gadziny 7. wieizore.r W
|

niatracyi, ul. Soko-ia 4 I I r R  ' d . r a  p bez przerwy.

E
N A U K A  I W Y C H O W A M I !

Szybką i l «  > | metodą nati zą języka traneusrłejf- i art- 
fcioloiciego. Tarsowakiego 32, II. p. na prawo, od y—1..

19961

I
P C  S A D Y  i P R A C S

]
Geom etra Z l2'letnią praktyką, poatukujt ocpowiadniej 

posady łraz. Zgłoszenia vt u  z zapodiniem Warun­
ków. przyjmie Notaryat w Bukowska. 19573

Ogrodnik poszukuje prywatnej robot/. Przecinanie su- 
aów, przesadzanie kwiat iw d. nlcz<owyeU prze-abianie 
eaprodkdw, urządzanie kwietni iw . Łaskaw* zgloszei ia
do Administr. „Wieczornej* ,D«a ogrodnika*. 19948

(n i. Henryk Orlean przyjmie panną ajŁiejąeą pisać na 
a ssryi e i z p aktyką w  bici ze budo wlanym. -e-
•ia mią izy 4—8 yoe w w  bturz* ul. Sykstuska 1 93 3.

19959

M A Ł 1 S N S 7 II7A

Aiłody, przystojny wUieicie rozległych dóbr w  Galicy! 
wschodniej poszukuje w cel ich matrymonialnych młodej 
i przystojnej blondynki z dobrego domu. mówiącej po 
francusku, tańczące) foz-trotta i grającej na fortepianie. 
Fotografie pożądane — »n nimy do k jsa ,“ głosi nia 
pod „Pom idor' w  Administra.-yi. 19957

£
R O I H jU T I

I
Pracownia sukien ckioskich „Jo^nda**, u S aazica d, 

przyjmuje t.szelkia roboty, wykonując w  xotkim eza- 
sic po cenach przygtąpnyah. Tamże jest do sprzedania 
2 kostyumy — jeden z angielskiej matcryi 1299 ma­
rek — drugi r. białego angielskiego płótna 500 marek.

19735

I
K U P N U ,  S P R Z E D A Ż , Z A M u lN A

1
larki pocztowe pjlskic custsi ckie i wsze’ żie ar.e 
jakotei zbiory kiipuje stale filatersta, Kościuszki 1. 19506

Msscyny do pisania kupuje biuro filatelistyczne, Kościu- 
_wki_ Ł_______________________   -I'rj5
SłdOB mahoni wy, sypialnie i różne inno meble okazyj­

nie, „Dor teu r. Ssp ehy ł? ł. 19 93

Obrazy najwyoiloi jszy h malarzy polskicli poi c„ ssl^n 
Helcia, Lwów, Chmielowskiego L 4. 19913

B a c z n o ś ć !
" f c T I Ł K i l F Y W  "a jo o ., szych deseniach, dobry 
“  8“ w ffi papier hurtownie, po cenach umiar-

- kowanych — poleca 19921
J O Z E F  i > A N K O W I A H ,  2 N J N ,  

(Pk^OW lNCYA P O Z N ftŃ S K ’ )
C e n n i U  n a  Ż ą d a n i e  f r a n c o !

BrauninU cal. 12, kup-ą. Zgłoszeniu od godz. tk—4, ulica 
Dwernickiego 16. v I9S81

Pisł .C-Piątrowa wiU« o .rrech fo n ta e l Dw mieszkania 
po 7 pekoi frontowych, prz Idpokój, łacenka gsztWL, 
e! ktryka, wodociągi, komfort, sutereny, duży park' 
fhto sążni, st jni*, w o u w n ia  i geraż, połoietjis pi y 
stacyi t a m w i y  i!ia<o śródnirśds, jedno pO»'V.'-
»z;eh mieszkań wali; a zaraz du objjcfa prstz k»*
P *jąceSu- Wifiłfotuośó u peinoruocniku i zastąp,cv pra­
wnego D u Alojzego Ktauim, adw kats we Lwowie, 
pi. Msryae : 6 i 7 nad ineui „Ueecha*. '93! 4

Jadalna w etylu stan.,niemieckim do tprzedsnla przy'
cl. RomaooWiOza iO, uicsmiiu, driw  na lewo, miedzy 
^  2 i 4. i t o l l :

C M A D ł  \ □  V  weraryczno, skórne, zastarzałe — 
y n y n u D T  ie a v  . lBevLi.,t g»r. ■ t i t e  4
u flca  W t  OUTt I, II — Wstrzykiwanie preparatu fleo 
Solv>.-rsanu tylko nrzed połndnietn. - 19339

E  K  L A

r ydiiiai Fow. w Krajnym Stawie
Z i e m i  L a b e l s K i e i

OgłjSOA
K O N K U R S

na stanowisko K ierownika b nra H *n d l«w ego  przy
Sejmiku: y/yma^ane jest wykształcenie handlowe i kilku­

letnia jwakiytr. i swodon a w dzledr-inie haudhi, 
Waranuit 1-500 marok pezsyi r.a miesiąc, 15 proc: 

od zysków - rry 200-tu tysiącznym obrocie.
Reflek^-jący n« nowyżrte stanowisko winni prze­

słać do ^  działu Powiatowego nie nóźuiei, jak do dnia 
15 lutego k  r. oferty wre z z odpisami świadectw szkol­
nych J rawodowyeh i „currieu! im yitae*. '.9974

Bffli! P8f'i? R r^ii M f , M  i f c
ogłasza

i ć ś u  o n b L u r s
na s ta n o w is k a ;

1. inżyniera d rogow ego , te r.najoi.io<c'e rrebi- 
tektury i techniki przemysłewej na w  unkach:

Pobory zwiąrane z VL katejzo yą plae urzedmkóut 
pańsrwowych wraz z a5-procent. dodsti,.iem Sejrai! "Wi m 
ą.ynolzą-! 199J5

.od 3.42S kor. do ",460 kor. miesiącznic.
Po »  zająeiem służbewem zaatriega się prawo wot* 

nai praktyki.
2. * i*p ek  ora S a n o r-ę  In GmiuKc-jO (Lustrnicra) 
'Wymacane je s t— grelfme wykształcenie! •Jiiajun-iooc

rachunkowości i 2-Ietnih praktyka facb.cwa w zakresie 
,-r-vev samorządowej

Perigya o.ipowiadająca VIII. kat. ćoc nrządr.ikćw 
• ,aństwowych, wraz s -dodatki;r* v,-yno.,i fci siecznie:

od 1.697 ko-on d 1.837 kor ii — sterownie de 
efann fan . ijnego.

3. Buchaltera, pos.sduf«eeg> śrech-ie u-ykr-^t.iłecc ', 
świadectwo pukończaniu kurtow buthulu-ryjnyeh i pr.„- 
tyf.ę z.-iwi.dt.wą,

Persya odpow lai.ijąc* VllL kutep. pł*c urzędnik , w 
peństwnwy f.h r. dodatkami w>nosi mie.-.iącKnjr

od 1.575 ker-n do 1.715 bc-on — stc* nwnie do 
stena familijnego.

R*-f ‘ .I iuil,jy nu jzowyiijfc :>tajiowifka winni prze­
la ć  do Wydziału Pr.Wtatowego utn póżnlei jak *1 .■ :ii> a 
lft r ,  inteoo r. bież. c ir^ J  wraz z odpici-:: świ» ieelw 
a^koiny cii i wwodouęieK świadectwo m«r»bie*ei i 
rWiuam vita«*



Sh. 8 „aCTCTA WIECZORNA**. Nr 5H7T

DG W YROBU

m
m
m
m
n
s i
i
18
au

pr.lecamy najbardziej udon) lounloną

tei? ittni sal. jjflśff
Dzienna produH^c <4p k19
j*k również v sza'Kit- inne miKzy ly i f ')m y  
do "ryrebu cegieł, pustaków, rar kanałowych, 
■ąesków do (Lenewnnls słupów pnrieaoowyeh 

i t. d.

FaL yha maszyn BRACI HOFFMANN
w Łodzi, .!’l. Kilińskiego 154. 

żądanie Tjri,Ji si^ k a t a l o g  Nr.
bezpłatnk.. 19699

ffi
U

m
s
s i
m

■ E M a i U I S I E G l y
"iraw asas 7at53Efiie: te,.
poszukuje 1 samoJzie' ago b .l.a lte rL .b ilan - 
b sty, z dłuższą praktyką i znajomością buchał' 
tcryl fabrycznej i 1 aaifW-koatynf-, i dłułv ą 
praktyką fubryc-ną. Ułałw'enia aprowizacyjnc i 
mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia p.^d ,Fab y- 
ka 19201" do Biura ,kućh‘ , Kraków, ul. Szcze­

pańska 1. 9. 19937

KAŻDY 1ALACZ MUSI fOTCiIPŻ, 
£fi TOTKi t fiUHŁKI CfttftMTBBra

O G Ł O S Z E N I E .
Okręgowa Dyrtbcy. Robót Pub ie .pych Woje­

wództwa L ubelsk iego  pod. ju do windo- - "ci, iż ma do 
obsadzania w Lubi nie i na prcwincyi ki L. eteto*.yv\ 
stanowisk archiLektow i  poborami wedłtig VII., wr.glc.d- 
rie Vl. kat. płac urjrdników państwowych — oraz «rar- 
:-z ych te- < V- .v i techników z pobersm według Vh'-mej 
i X-toj lea goryi 1 tac. 19936

Od kandydatów na stanowiska architektów wym«- 
g.i sią oprócz praktyki, ukończenia wyższych studyów na 
wydziale architoK1 jry, od techników śradniegt wykształ­

cania fcech licznego.
Podanie adresowane do Ministerstwa Robót Pu­

blicznych nadsyłać należy do dnia 26-gu lutrgo r. b. pod 
adresem Cerą :ow < Dyrekey Rebót PuLl. w Lublinie, 
Krakowskie-! <*edmieśeie nr. 78,

Młody Inżynier
budowy dróg i mostów (z pewną prpktyżą przy t/ssie 
kolei dka pierwszeństwo) po szukiwany dis biura we Lwo­
wie. Pisemne z-łoszenia z po da-nem iąaaaej początko­
wej płacy U  fir.-oj J J L IU S Z  W i l * f , W *  Łw ow S®, 

t . ,  P e t o w t e g e  i. 2J  19933

T U T H i S B m U lIt i ■CYCMRiTa
NA1PRZC9NIEJS2EJ P 3 _ IÓ  VOJi N M d O iC I

K O L P O R T E R Ó W
d u  rc  u n o sze n ia  « a « .  p o s z u k u ją  si ł 

natychm iast.
Zgłoszenia do Admin.Jtracyi a Gazety Wie­

czornej, Sc. cła 4

SOLAU
S A  N A łL E P i Z i .

ii

NAJSILNIEJSZE

siu Btoi! i
uscają oatychi iiaat pw użyciu 

proszku

K G W A Ł 5 M N Y
Wyrób farm. lab ,A P . K o- 
W/.LSKli* —  Dostać mo­
żna w  cptcea Ettiiigera i we 
wszystkieh składach li t- - 
eznycb i sptekech. 18223

JZKŁO okiem.ic 
K IV  SZKLARSKI

[ D JA M EN TY  D a  SZK ŁA  
IA D O LF  K H R S  I C H
I K r a k ó w  - P o e j jó r z e ,
i Lał w r. ! 8 f .  19763

S I E C Z K A R N I E ,  M Ł Y N K I ,  B R O N Y ,  KIERATY, ULE
f W Y R Ą B :H V,ASOW O

„ O Ś W I Ę C I M "
FABRYKk m aszyn  i n a r z ę d z i  r o ln i c z y c h  
W  O Ś W I Ę C I M I U  ( M a ł o p o l s K a ) .  18767

M M  GALICYJSKI ŁLA fiAHDLU i PRZEMYŚLU i IdRi  M  Si 25
Pwhytnifis kantata aS:^ie£'» z smeu R 30,006.009 na 1160,000.030

p r z e z  s m l s y *  n o w y d i  7 5 . 0 0 0  s z t u k  a i t c y l  p o  K  4 0 0 * —  i m .  w a r t e
Nudzwyozc <ne Walne Zgromadzenie eWyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla nondlu I przemysłu w Krakowie uchwaliło 

i  la 17 inycznia 1920 roku podniesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego

z sum y K 3 3 ,0 0 0 . !3 0 0 °— n a  K 1 0 0 , 0 0 0 . 0 0 0 ’—
przekazując Radzie Zawiadowczej otn-eśienie terminu, sposobu i szczegółowych werunKÓw dla emisyi tychże al.cyi.

Na podstawie tego upoważnieni uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku o koron 
30,0O?.QQ0*—  U . d o  wysofeeftet K CC.OOO.OCC przez emisyę nowych szt. 75.000*— pełnowpłaconych akcyi im, wart. po K 400. 

Po myśli tej uchwały z zastrzeżeniem zat-sierdzenia Rządu rozpisuje się

j B U B S K K l T P a i r Ę  -ea
n a  75.000 i s łu k  p e łn o w p ła c o n y c h  akt*;-’ B an k u  G a lic y js k ie g o  d a  h a n d lu  I p rz em y s łu  em isy i 1920 r.

po K *00. — <m. . na wcrunksch niże; podanych, a miar owieje;
1. KURS EMISYJNY nowych akcyi wynosi K 52C’—  dla dotychczasowych ekeyonaryuszy wykonujących prawo poboru, 

zaś K 550'— dla nowych akcyon«»ry\nzy.
2. DOTYCHCZASOWYM AKĆYONARYUSZOM przyznaje się prawo pierwszeństwa de poboru nowych akcyi w ten 

sposób, iż za 3 stare okeye pobrąć mogą 2 nowe akcye.
3. PRZy KORZYSTANIU 2 PRAWA POBORU należy przedłożyć stare akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną 

zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich rrawa poboru.
4. PRAWO POBORU WYKONANE I ZGŁOSZONE być może najpóźniej do dnia 20 hitego 1920 roku pod rygorem 

utraty tego pra^a.
5. PRZY ZGŁOSZENIU UISCIC NALEŻY gotówką całą cenę kupna wraz z 5'/, odsetkami od ceny itupu od dnia 

1 ntyczn a 1920 roku.
6. REPARTYCYlj NOWYCH *1 rCV i przeprowadzi Dyrekcya Banku wędie swego uząania.
7. NOWE AKCYE WyDANE BĘDĄ akcyonaryussom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie I po skon- 

feksyonowamu szt.ik, z- zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
6. MA WYPADEK NIEPRZYDZIELENIA AKCYI Bank zwróci wpłacone kwoty wraa z odsetkami 2%.
9. "NOWE AKCYE UCZESTNICZĄ w zyskach Banku począwszy od dn'a 1 stycznia 1920 r. na równi z akcyaml staremL

10 . ZGŁOSZENIA NA NOWA EMISYR AKCYI p rzyjm u j:

jaktaeezi Jata wydawniczeP*.
Brulaaai WNkJ erafcankiN Jt̂ ur y. tswla f.

W  K r& k o w l« : Bank Galicyjski dla handlu I przemysłu, Rynek gł. 25, Filia Banko Krajowego Królestwa Galicy! i Lodomeryl 
z W. Ks. Krak., Filia Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicy! i Lodomeryl z W. Ks. Krak, Pilia Batko Hipotecznego, Filia 
Gal. Ziemskiego flanku kredytowego. — Y.SS Ly j c w I© : Bank Krajowy Królestwa Galicy! i Lodamcryi z W. Ks. Krak., Bank 
Przemysłowy dla Królestwa Galicy! i Lodomeryl z W lelkiem Księstwem Krakowskicm, Galicyjski Akcyjny Bank Hipotecmy, 
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy. —  W  B ta łsk U  t Bielsko-Bialski Bank Eskoutowy i Wymienny 1955Ó

ftCOEK BA TT a m u . 
łU t n  KOtUBdAŁ


